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Lisi odręczny Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
do zjazdu Zw. Nauczycielstwa Polskiego 

Do Prezydium II Kongresu Związku Na- I Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. ~oołeczną, nauczycielstwo polskle m•tsł r<'iw-

Przesyłam uczestnikom kongresu serdecz- tież przysplPszać i poft"łębiać proce'ly \\'<"WDC:· 

ne pozdrowienia i życzenia jak najpomyślniej .rznego odrodzenia ideowt>go, wzbogacania 
szych obrad dla dobra wielotysięcznej rzep.y >Wei wiedzy i kwalifikacji zawodowych. 
nauczycielstwa, dla rozkwitu oświaty w Pol- Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na 
s.ce. ..iczycieli-wychowawców przed obliczem no-

1bejmujących naprawdę cały naród, reali
towanych w nowych warunkach bytu pań
;twowego o niewyczerpanych i olbrzymich 
nożtiwościach rozwojowych. 

ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy
o'ilku odbudowy i natchniony gorącą miloś
;ią dla swego kraju Naród Polski wykazuje 
t:dumiewającą wolę do pracy nad tworzeniem 
warunków szczęśliwszego bytu całego spole
czeńsf.wa i pokojowego współżycia narodów. 

Młodzież polską, którą kształcicie I wycho
wujecie do przyszłych zadań, ożywia zapał i 
gorąca wiara w przyszłość. Po raz pierwszy 
w dziejach nauczyciel polski kształtuje dziś 

realnie wielomil!onowe zaskpy nowych budo
wniczych I patriotów, którzy niepomiernie 
rozszerzą, pogłębą I wzbogacą swym wyslł

tdem bogactwa materialne i duchowe Polski 

Życzę więc, aby wnsz kongres, nauczyciele, 
·'oromógl wam w podn"esleniu n'ł wyższy jesz 
cze poziom waszej pra<'Y dla dobra m"odzieży 
którą wychowujecie i d"a dobra całego na
szego narodu. 

(-) ~olesław Bierut 

Państwo i naród widzi w nauczycielstwie .vych zadań wyl'howawczych bez porównania 
polskim ofiarny zespół pracownik6w, który S7.erszych i trudniejszych, ale też I bez po
'lla do zrealizowania szczególnie ważne za~ ównania bardziej owocnych i twórczych, bo 
danie - wychowania i kształcenia młodt'go ----------•„111•'lł:WWWl:lll!llli;'la!EllF.--ll'SWliP'.,...ll!!ll--a:mianw1n11-11illlll_l:ll_l!lll ______________________ .iłiit·---·•--·-.'••-•· -~~--· .,.....,. . .;.oi""" 

rokolenia Polaków. Rola ta sta,ie się wyjąt- w li I t · • ·1· 
ftowo odpowiedzialna i wysuwa się na jedno l a s y n r w a 
11aczelnych miejsc właśnie dziś w tym donio- • . . 
•łYm okresie historycznym, gdy odrod70na Pol 
llka pełnym poświęcenia wysiłkiem świata pra 
ey założyła podwaliny pod nowY sprawiedliwy 
ustrój - ustrój demokracji ludowej. 

Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu
dowie kraju i w zaleczaniu ran i zniszczeń, 
zadanych przez wojnę i hitlerowską okupa
cję-wzmaga sic: co raz bard:riej enf'rgla twór 
~za wlelomllionowych mas ludowyeh, rośnle 
cłód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w mie 
lłcłe i na wsi, rośnie znaczenie dobrPj, coraz 
lepszej szkoły, bez której nie dźwigniemy Pol 
•ki wzwyż. 

To tez właśnie dziś nauezyclełstwo polskie 
może J powinno stać się czołowym huk«>m siew 
ców i \ludownkzycb kultury o~ólnoltrajowl.'j 

" 1'le,i orl zar.ofania. dostępnej dł• w zy1tkłch 
i wiernej najszlacbetniejs:iym tradycjom na
szej spuścizny kulturalnej. 

ańs wa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie Rad 
ezpiecze -stwa do zawieszenia działań . wojennych 

LONDYN PAP. - Agencja „Asoociated 
Press" do.nMi z Nowego Jorku, że mimo upły· 
wu 36-godimnego terminu wyznaczonego 
prze'Z Radę Be:i.pie<:zeństwa dla ogloszen;a 
przez ohie 11trony walczące zaw1es:i.enia broni 
w Palestynie, państwa arabskie nie nadesla· 
ly żadnej odpowiedzi. 

Z WaEOzyngtonu donoS71\, że Departament 
Stanu przed upływem terminu wyzmiczonego 
przez Radę Bezpie<:zeństwa zakomunikow:ał 
rificjaln ;e nądom państw arabskkh, iż j?sł 
zaniepokojony rozwojem sytuacji w Palesty· 
nie. Odpowiednie noty zostały złoż0ne w nie
dzielę w stolicach Egiptu, Iraku, Syrii, Liba
n•1. ArnhH SF111dviśkiej i Yemen\1 . Ti'lkaż nota 

;została zlożo.na w· Ammanie, stolicy Tra.ns jor· 
dani i za pośredni<ltwem konsulatu amerykań
sk iego w J1>rozol imie. Noty wiywały pań· 
stwa arabskie, by zastosowały s i ę do a.peiu 
Rady Bezp i e<:zeństwa w sprawie zawieszenia 
broni. 

Rzecznik Departamentu Stanu oświadczył, 
przedstawicielom prasy, że sprawa zniesienia 
iakazu wywozu broni na Blif'ki WS<:hód je5t 
rozpatrywana przez rząd amerykański. 

LO, vDYN PAP. - Aqencja Reutera donosi , 
ie sytuacja "" frontach Palestyny przedsta· 
wiała się według :hódel arabskich i tydriw
skkh w 1>9n i edziałek po południu następują· 
co: 

PRONT POŁUDNIOWY 

Wojska egipsk ie l transjordańskie po doko
nanm polącze-ma na przedpolach Je·rozo!imy, 
przygotowują st ę do marszu na stolicę pań
stwa Izrael - ·Tel Aviv. Oddzialy legionu 
arabskiego zajęły w n ' edzielę osiedle Rama! 
Rachel na północ od Betleem, lecz walki trwa 
ją w dalszym ciągu w tej okolicy. 

B•twa o .Jerozolimę trwa w dalszym ciągu. 

Naród fiński przeciw knowaniom. rec;kcji 
Oddzialy legi:cmu arabskiego atakują od pól
nocy, południa i wschodu. Jednostki woj-sk 
egiP,s~1ch i transjordańskich dotarły w ponie
działek do szosy Jerozolima - Tel Aviv w 
punkcie pn.Jożonym o 16 kim. na zachód od 
Jernzol;my. 

Jednostki te usiłują przeszkod'Zić w dowo· 
zie żywności dla ludności żydow~kiei w Jero
zolimie. W starej dzieln;cy Jerornlimy od
dział żydowski, l : czący kilkuset ludz.1 odpiera 
w dalszym ciągu ataki arabskie. 

dqżqcej do zdławienia ruchu demokratycznego w lvm kraiu 
MOSKWA (PAP.). Agencja T~ss po~ale z/ lnb:ygom reakcji. Komunistów zaatak-0wano I ko komunistom, jest uderzeniem przeciwko 

Helsinek, iż w związku z dymisją m1nuitra dlatego właśnie, że popierali Qni najbardziej całemu narodowi. 
spraw wewnętnnych Leino w całej Finlamłli konsekwentnie w naszym kraju demokratycz· 1 W konlduz.ii Komunistyczna Partia Flnlan
odbyw1aJą si~ wielotysięczne ~iece, na których ną pofitykę wewnętrzną oraz politykę przy.ja- dli powołuje masy pracujące do pokrzyżowa
robotn cy daJą wyraz obm:zen u z p~wodu af!· I źni z ZSRR. Posunięcie skierowane przeciw- nia planów reakcji. 

Z FRONTU JORDAŃSKIEGO 

~~~2~:r~~~;~~:n7l.~~~;:~rJE~:~~~::!~ Pr Ze d Wyb O ram 1· W CZ e C h OS ł O W a C 1• 1!" su w Finlandii, domaga1a ~1ę zachowania por- . 
~felu mini~t~a sp1aw wewnętrznych dla dem'>-
kratów ludowych oraz tzapewnienia wolnośd 

Z frontu jordańskiego (wojska syryjskie) i 
z frontu północnego (wojska libańsk i e) nie 
nadeszły żadne wiado·mości. W niedzielę wie· 
czorem komun ikat arabski doniósł o zbombar 
do waniu przez artylerię osiedli żydowskich 
oraz fabryki amunicji na wschodnim br.zegu 
1ez1ora Galilejskiego. 

wyborów. 
W Kemi robotniry rozpoczęli strajk protesta

cyjny w związkn 7 dymisją Leino. W strajku 
uczestniczy ponad tysiąc robotników tartaków 
i fabryk wyrobów chemkznych. 

* MOSKWA, PAP. - Agencja Tass podaje 
treść komunikafu, ogłoszonego przez Komitet 
Wykonawczy Komunistycznej Partii Finlan
dii. 

Pozbawie>pie Demokn1tvczne11n Związku Lu 
dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych - głosi kom11nikat - ozna
czałoby zmiane ohPcne<?;ri kur•u dPmnkratvc7 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej 
polityki fińskiej. Rzecz rhqr:OJ1<t0rvdvrzm1. ii 
rea.keja rozp~zęla ofensywę w tej samej 
chwili, gl'lv ministrowie - knmuniśef - wy
sunęli wn,iosek w '>prawie zmniejszenia odszkq 
dowań wojennych. 

Odrzltcenie demokratyczne20 ki<>runku roi 
woju Finlandii doprowadziłoby do zdławie
nia swobodnej dzi::ihilnośc:i obywatel•kiei. Do 
prowadziłoby to do kryzysu gMpodarczeg0 
i politycznego, do obniżenia stopy życiowej 

obywateli. 
Dlatei?o te~ e;lMl dalej komunikat -

naród flńi;ld powinien powstać. bv 7.ar-ohl"f 

Terrrrr w Grec'i 
RZYM (PAP.). Rnzałnśn'a Wnlne j Gre<:ii dn

nosi o nowych al<:ta("h terroP1 ze strony fa. 
szystowskiean r7ądn Grecit W Rumelii fiis7V· 
ścl rozst.riel'll ' 12 niewinnv('h nhvwa.'eli, w L~ 
minie ares-ztnwano 210 osób. w A lek~:1ndropol\< 
wtrącono rtn wię1l<>~ia ponad 300 nhvwateli, 6.' 
mieszkańców Karoenisu zesłano na wyspy. 

PRAGA (PAP.) Cała prasa ce:echosłowacka 
pośw;ęca wiele miejsca nadchodzącym wybo
rom parlameru!arnym I podkreśla, że cały naród 
weźmie w nich masowy udział, żeby zadoku
mentować swoją wolę ugnmtowania fundamen
tów ludowo-demokratycznej r!!'pubJiki. 

dla szerokich mas spoJeczeństwa czesko-sło
wackle!JO, ale przede wszystkim historycznym 
momentem w życiu C1. echosłowa<'Ji. 

Pisma wskazują na olhrzymie różnice mfędzy 
tegoroczną akcją przedwyborczą a szaloną kam 
pan:ą, roprzedzającą wybory parlamentarne w 

Anglicy sprze~fą n1dal 
broń Arabom 

DziPnn iki partii komunistycznej, narodowo
socjalistycznej, Indowej l social-demokratycz
nej podl<:reślają w licznych artykułach. że wy
nik teqoroczu:vch wyborów hęd1ie ni? tylko 
egzaI:''nt'm dojrzałośCj politycznej i narodowej 

Ciechoslowacji w latach mied!!ywo1ennych I w LONDYN, PAP. - Korespondent dyploma 
1946 roku. kiedy to dzies icy"k1 p<1rt;1 poJ:tycz- tyczny agencji Reutera stwierdza - powołu
nych prowadziły niepr~ebi ~raią.cą w środkac-h iąc się na źródła miaroda ·ne że Wielk B -
walkę o qłnsy wyborcow 1 polityczne wpływy I tania w dals · d Jt ' b . Ea . ry 
w repuhl!c·e. . . . ZY1;1 ciągu ns arcza ron gipto-

J ~1 1 innym panstwom arabskim zgonnie z u
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~••••""~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~ k1adami sajusz~czymi, podp~anyml z tymi 

V UJ a ą a! IJ Ul a ą a! pań~twaml. 

,,T 

11 

Rzecznik mini~terstwa handlu brytyjskie 
• & - G li go zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy. owa powse.c '' I os u jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawy 

Już w nejbliższJJch dni11r:h rozooczunamg dru.k 

rewelacyjnej powieści autora .,L-2'', L. SZf JtmU p. t. 

J M A i KRE 
W SCf'nach pełnnch napięcia wstrząsaiącego 
realizmu pomieść o<łsłania kulisµ oraz krwatue 

tajniki wgwiadu niemieckiego 

Tętniąca żuciem akcje rozwija obrazy walk z hi
tlerowska dgwersją i szpiei;tostwem i w pełni ukazuje 
n n h :> t" r S two oraz poświęcenie tępiąCl,JC~ lJJropie 

szkodnictu·o luJzi radzieckich 

11 A więc w najbliższych dniach 11 
. • • Czy fa i cie naszą nową powieśt • • 

li 

samolotów oraz samolotów o napędzie odrzu
towym do Egiptu. 

W brytyjskich k<iiach miarodajnych stwier 
dzają, że jakiekolwiek przerwanie do~taw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry
tania przerwie dcistawy broni do państw Bli
skiego Wschodu tylko na wyrażne żądanie Or 
ganizacji Narodów Zjednorzonych. 

Warszawa - 811.kareszt 
łlo~a lin'a l9tq cu 

WARS?AWA, PAP. - W dniu 24 bm. na 
lotnisku Okęcie nastąpiło otwarcie st:uej li
nii komunilracyjnej powietrznej na trasie War 
szawa - Bukareszt. 

W uroczystości wzięli ud'Zia: ambasador 
Rumunii p. Raiciu, dyr. gabinetu ministra ko 
munikacji p. Grotkowska . dyr. departamentu 
lotnictwa cywilnego p. Jagoszewski, przed
stawiciel MSZ oraz przedstawiciele dyrekcji 
PLL „Lot•·. 



Nr 142 

rug kra·owy zjazd nauczycieli 
delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznan u 

10-lecre wyzwałen~a Sitf1i 
SOFIA (PAP.). W poniedziałek stoli1:4 Buł

garii ob~hodziła uroczyście 70-lecie swego wy
zwolenia przeq: wojska rosyjskie z pod jarzma 
tureckiego. Jest to równocześnie dzień Cyryla 
i Metodego, krzewicieli wiary chrześcijańskiej 

POZNAŃ PAP. - Dnia 24 bm. rozpoczęły 
aię w Poz.na.niu k.J ·udniowe obrady Il kra jo· 
wego Z!ja;;:.du delegatów Ziwią:fil{u Nauczyciel· 
stwa Po.l;;kie110. 

Aula U.niwersy1efu Poz.nańs!kiego, gdzie ob
ll'aduje 14ja.zd, pn:ybrc::na jest kwiatami i flaga· 
mi o bdfwach 1111uodowyd1 ipai1s.tw, których 
prze<ls•tawicie1e b iorą udział w kongresie. 

Obrady otworzył pre7.es u1;tępującego zarzą 
du glówmego ZNP ob. Maj, wi•Lając pn:yby·. 
łych go&ci i de<le~Jatów . Serdecznie witają ze· 
brani low . .prnmie·ra Cyrnnkiewicza, który przy 
byl w otoczeniu mi,ni6.Lrów: Skrzeszewskiego, 
i Rus i·nka, wicem '. nis•trów Ga<11ncarczyka i So· 
kornkiego, sekret;uza KCZZ tow. Geberta i 
innych. N iemniej serdeczni_ powita.ni wstali 
Duszan Manica - wice 1Jrezes Sfowackiego 
Zwi ązku Nauczycieli i P1ofesorów, Oldrzich 
Sztelclajn - pr-tewod111iczą:cy wydziału 7.ag;ra· 
lll.icZ!Ilego Czechosłowackiego Związ.ku Praco
wników Oświatowych, p. Antoni M'.lef.ic - se
lkretar.z Jugosłowiańskiego Związku Praco•W· 
ników 0Ś'Wiatowych, p. Henryk ZdeE>zar -
;preze5 Związku P.racownilkó.w Oświaitowych w 
Słowenii, p. Francis!Ze'k Merei - dyrnkto.r In· 
stytutu Psycho~ogicz.neg-0 w Budapes;zcie, p. 
Lukasa Szandor - poseł m1 Sejm i wicesekre
tan. generalny Węgienj;kiego Zwią.zku Peda
gogów, Pio•tr Staja.now Iliew - p.rzewodmia:ą
cy wydziału zagranim:nego Butga.nskiego Zw. 
Nauczycieli i re<laktor „Ucziteltska Borba", p. 
Helena Ni.kołowa DymHroowa - asyste.rut Buł· 
gan;ikiego Uniwersytetu, p. Wandzie Baria -
sekretarz generalilly Allbań.skich PracownlikóVI 
Oświa-ty, i p. Dhori Samsuri - ins.pektor al
bań.sddego Miru„.te·rstrwa. Oś.wiaty. Nauczycie· 
le a:adzleccy D:'adesłali depeszę, w której ser· 
decznie dziękują :z.a ząpirm;,zenie na kongres 
i wobec :niemo"hno5ci przybycia przeikaz.ują u
czestnikom i całe.mu pols'kiemu nauczyciel
stwu se.rdeczne, bra·te•r.slkie porzdrowie•nia i ży
czenia owocnych obrad. 
Wśród en.twzja.zmu zebranych IIM:z:ewodmiczą 

cy odozyital odręczne pismo Prezydenta R.P. 
Ob. Bierurta z życzeiniami dla cz.ło·nlków zjaz
du. Cała sala powstaje z miejsc i bije owa
cyjr.e, dlugotrwale oklask.i. Rozlegają się o· 
:krzyki na. cześć Prezydenta, Polski Lu<lowej i 
Rządu, orkiest:ra gra hymn narodowy. (Teks.t 
pisma podajemy na str. 1-ej). 

\.YHany długo•trwałyrni orwacjami wygłosił 

Furiat uniemożliwił 
ciqgnienie loterii 

WARSZAWA PAP. - W dniu 24 bm. m!a· 
ło się odbyć, zgodnie 2 regulaminem, losow:i· 
nie państwowej loterii w lokalu przy ul. Zu· 
°lińskiego 70. 

Na kilka min.ut przed ciągnieniem :.1t!!rii 
która odbywa się publicznie, zerwał się migle 
z krzesła przebywający na sali Mieczvsionv 
Stefan Lenarozyk, który w szale rozpocz:1ł oe 
molować lokal oraz szklane bębny, służące do 
ciągnienia losów. 

W>kute!k. tego zajścia losowanie zostało od 
xoczone. 

Sprawca przy badaniu okazał się psychicz· 
nie cbory. 

Z powodu zgonu ś. p. 

Czesława Pllchtv 
wyrażają Ojcu, Zonie 1 Dzieciom 
serdeczne współczucie 

MttMN 

Współpracownicy 
Spół.dzielni Inwalidów Wojennych 

Chodża Nasredin podszedł do okn:i i 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak przeraźli
wie krzyczeć, że starzec zatkał uszy i 
skoczył na bok. 

- O potomku niewiernych. Skąd we 
zmę ta·kie gardło, ażeby krzyki moje 
slyszan9 w drugim końcu miasta! - za
wołał. 

-Jest to jedyny dla ciebie sposób 
uniknięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasredin. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy· 
czał i larn~ntował tak rozpaczliwie, że 
strażnicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu: 

Po tym star zec długo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

- Och! - wzdychał. - Czy st~ra 
mE>ja krtań może to z.nieść! Czy zado
wolony dziś jesteś z meich jęków, nę
dzny obdartusie! Niechaj odwiedzi cię 
Azrai*)." 

następnie 'Przemówienie tow. premier Cyrnn- Postawa ide<iwa nauczycielstwa pols·kiego 
kiewicz, który m. i.n. powied.ział, że nauczy· wyrosła w walce o postępowe oblicze kultUiry 
cielstwo polskie w swojej inajrbasdzie·j odpo- polskiej. W chwili obecne.i dążenie,!ll nauczy 
wied"Zialnej pracy może liczyć zawsze na po- cielstwa polskiego winno być ~póMziatmie na Słowiańszczyźnie i 
moc i pnp~rcie calcgo społeczeńslwa i rządu na odcinku przeiwartościowania s.puścizny kul wańskiego. 

twórców alfabetu sło-

Polski Ludowej. turaLne·j w duchu nowej tworzącej i;ię rzec;zy· W Sofii odbyła się olbrzymia manifestacja 
Z kolei Min.W.ter Oświaty dr. Skrz~zewski wistoki. Cel ruiwej ku~tury - to wy•;howa- pod hasłem dals'Zego utrwalenia jedności naro

w obszernym przemówieniu zobrazował os iąg· nie 111owego obywatela na demokraty,znycb 
nięcia oraz przemiany, jakie już nastąipiły ; ja pod&tawach ideoJogicz.nych. I tutaj m3 duże dów słowiańskich, rozwoju nauki 1 kultury buł
kie jeszcze trwają w szkolnictwie polskim. pole do po:pJs.u nauczyciel. garsk:ej. Manifestantów powlf.ał cały rząd buł 

W imieniu Min istra KuHury i Sztuki oraz Odczytano 111astępn.ie depes:zę z życzer.ia.m1 garski z premierem Dymitrowem na czele, oraz 
Towarzys·lwa Uniw~r~yle·IJU Robot·~ic.7eg? po- od mąrnz-0.łlk~ Sejmu I~owalskiego ordz Mar: I licznie zebrani goście zagraniczni _ delegaci 
w1 lał Z.Jazd Wicemm1ster Sokorek1, ktory w I szalka Polski Żym1ersk1ego, po czym pow: tal: I • , „ 
przemówieniu 6'wym podkreślił his1toryczną ro z.ja"ld go-ście zag.ra.nicz,ni. z War;;.zawy, Moskwy, Len.ngradu, K11owa, Bel-
lę nauczy.cieJ.slwa polskiego. Ob.rady trwa.ją. gradu, Pragi! Budapesztu i Bukaresztu. · 

Zagłębie Ruhr od zielnym państwem 
owe ,,zyskowne•• plany Departamentu Stanu 

BERLIN PAP. - Korespon.c.l.enot „Berliner 
Zeit1J.11g" w Ams.terdam1e, powołując się .na 
dobrze poinformowan.e ż.ródła, dolbOsi o no
wych plam.ach amerykru1Slkich wobec Zagł;:· 
bia Ruhry. Jak poda.je kores.ponde•nt, Depar· 
lament Stanu USA wysunął wniosek, by Za
głębie Ruhry wyłączyć z prowincji vó!noc•1e" 
go Renu - Westfalii i uc1Zynić zeń samJdr.iel
nq jednostkę państwową, posiudającq takie sa 
me prawa, jak in.ne prowincje Niemiec zacho
dnich. 

Zgodnie z nowym planem ame.ry:Cańslcim 

wielkie zakłady przemysJowe Ruhry, w k.tó
ryd1 za-angażowany jest kapitał amerykański, 
mają być wyjęte s.pod koJlltroli międ·1.y11a~v· 
dowej. Deipa.r•tamerut Stanu USA uza1e·im:ł re
alizację tego wniosku od prz.yłączem.ia f: .anC"u· 
siJcie·j strnfy okupacyjnej do Bizo:tii. 

Francuskie minister,stw<> s1p·raw zagranicz
nych - donosi dalej „Berline.r Zeitung" -
uważa -wniosek Deipartame•ntu Stwu za ·nowy 
manewr amerykańs.Jc.i, z.dążający do calikowi· 
tego podporzą<l1rnwania Ruh.ry ko'Illtr<>li Sta· 
nó•w Zjednocizonytll. Z chwilą oderwania ·od 

tere.nów rnlniczych, Zagłębje Ruhry zalehnc 
będzie od importu produktów żywnościov.rvch 
Nie ulega wqtpliwośo.i, iż StrNly Zjednoazone 
sko.I'!Lys~ają z. tego dla wła.snych ceJów, 

Na &1arąine$iie 

Ciekawy proces 

Referendum Ludowe w Niemczech 
W Grazu (Austria) toczy się proces prze

ciwko podziemnej organizacji hitlerowskiej. 
Jeden z przywódców spisku zeznał w toku 
rozprawy, że spiskowcy zamierzali ukraść pe
wną lość mundurów wojskowych radzieckich . 
i przy pomocy wywiadu amerykańskiego -
sprowokować zajścia, które by umożliwiły 
wystąpienie wojsk amerykańskich przeciwko 
oddziałom radzieckim. 

BERLIN (PAP.). W niedzielę, dnia 23 maja swe podpisy na listach referendum. 
rozpoczęło się w Niemczech referendum w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Referendum od
bywa się w formie masowego zb'.erania podpi
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednolite 
formularze, w których apeluje do Rady Kon
troli o· utworzenie jednolitej demokratycznej 
republiki niemieckiej. 

Referendum odbywa się 11:µpelnie swobodnie 
,tylko na terenie okupacji radzieckiej. W se

W e:achodnich sektorach Berlina i w strefach 
zachodn'.ch rozwinięto potężną akcję przeciwko 
referendum, mimo, że tamtejsze władze okupa
cyjne pozwoliły zbierać podpisy, żandarmeria 
francuska skonfiskowała listy referenciu;n. Rów 
nież amerykańska policja wojskowa ingerowa
ła kilkarotnie w sprawie referendum, odbiera
jąc i konfiskując listy z podpisami. 

ktorze radzieckim, gdzie ludność mogła bez . Schumacherowska SPD w Berlinie usiłuje 
obawy na ewentualne represje ze strony mo- e:walczać referendum demagogicznymi plaka.ta
carstw okupacyjnych wziąć udział w referen- J mi w rodzaju: „Kto jest za referendum, ten po· 
dum, 70 do 80 proc. mieszkańców złożyło już twierdza granice na Odrze i Nysie''. 

Podczas procesu ujawnione też zostały kon 
takty, łączące spiskowców z dwoma posłami 
austriackiej „partii ludowej" która, wespół z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obaleaia 
istniejącego ,.,.. Austrii ustroju parlamentarne
go, hitlerowsy spiskowcy zamierzali WY&azdić 
w powietrze gmach parlamentu w Wiedniu, 
zwalając oczywiście, winę za tę prowokaeję 
na „komunistów". 

Aczkolwiek Himmler i Goering odeszH już 
„w krainę cieni", ich stare „dobre" metody 
prowokacji politycznej wciąż jeszcze - jak 
widzimy - żyją i znajdują zastosowanie. Pne 
cież to właśnie Goering zorganizował słynną 
historię podpalenia Reichstagu berlińskłego 
w r. 19~3, by w ten sposób znaleźć pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhitle
rowskim i „usprawiedliwić" ich ostateczne 
zniszczenie. 

Anglia bez prądu elektrycznego 
LONDYN, PAP. - W niedzielę Lond~n i 

miejscowości odległe od stolicy o 300 klm po
zbawione były prądu elektrycznego, Jest to 
wypadek bez precedensu w ciągu wielu lat. 
Audycje BBC uległy przerwani~ oraz wstrzy-

• 

mano konrnnikacj~ kolei podziemnej, trolley
busowa i tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu była spowodowana niewielką zdolnoś
cią produkcyjrią centralne.1 elektrowni oraz 
wzrostem zapptrzebowania na prąd wskutek 
panujących chłodów. 

!ilt'ITONIAK BOLE!il:..Alt' 

A w r. 1939, nikt inny jak Himmler za
inscenizował nie mniej słynny napad gesta
powców w mundurach polskich na radiosta
cję w Gliwicach, aby przekonać tym sposo
bem naród niemiecki o „konieczności" zbroj
nego najazdu na Polskę. 

mjr. wojsk polskich w stanie spoczynku, czynny uczestnik powstania war
szawskiego dotychczasowy dyrektor Państwowej Fabryki Wyrobów Gumowych 

dawniej Bendel 

Jak się okazuje, sztuczki patentowanych 
prowokatorów Trzeciej Rzeszy, możliwe są i 
dziś jeszcze w okupowanej przez Ameryka
nów części Austrii. Jeśli nie w wykonaniu, Pogrzeb odbędzie się dnia 25.5 godz. 17-ta z kaplicy cmentarnej, starego 

cmentarza na Chojnach o czym zawiadamia I 
to przynajmniej w pomyśleniu. Słowem, "do
bre'' wzory nie starzeją się, czyli „nic nowe
go pod słońcem". 
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- Najzupełniej zadowolony - od
powiedział Chodża Nasredin. - I oto 
zaraz, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 

Wyciągnął sakiewki podarowane mu 
przez emira, wysypał pien·iądze na ta
cę i podzielił na dwie równe części. 

Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 
- Za co mnie przeklinasz? - spo

kojnie powiedział Chodża Nasredin. -
Czy shańbiłem czymkolwiek imię Hus
sein Husslija? Czy zawstydziłem je'.JO 
erudycję? Oto pieniądze, widzisz? :::m ir 
dal je Hussein Hosslii, znakomitemu as
trologowi i lekarzowi, za to, że wyie
czył dziewczynę z haremu. 

- Ty wyleczyłeś dziewczynę? - Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił . - Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie! 

- Nie z.nam się zupełnie na choro
b,:;ch, ale za to znam się na dziewcrv
tiach .--- odpowiedział Chodża Nas·redin. 

B. D. 

- I dlatego będzie sprawiedliwie że-1 A Chodża Nasredin starał się to wszy
bym podzielił emirski podarek na poło- stko zapamiętać. Jutro w obecności emi 
wę - tobie za to, że ty mnie rozu- ra wykażę brodatemu mędrcowi, że en 
miesz i za to że ja rozumiem ciebie. nie wie o tym wszystkim i zasieję w je 
Poza tym muszę ci powiedzieć Hussein go sercu strach przed swoją uczo.no-
Husslija, że leczyłem ją nie byle jak, a- ścią. ~ . 
le konsultowałem uprzednio położe'.'lie ROZDZIAŁ IV. 
gwiazd. Wczoraj w nocy ujrzałem, że W mieszkaniu lichwiarza Dżafara sta-
gwiazdy Sad-ad-Suud ustawiają się ra- ło dwanaście zapieczętowanych garn
zem z gwiazdami Saad-al-Achbija, pod· ków pełnych złota, on zaś chciał ich 
czas gdy konstelacja Sko.rpiana odw·ó- mleć dwadzieścia. Ale los, jak gdyby u 
oila się od konstelacji Koz,ioroga. myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadcze 

- Co?! - krzyknął starzec i w naj- nych i ufnych prostaczków, nadał Dża
wyższym uniesieniu zaczął biegać po farowi wygląd niebywałej potworności, 
pokoju. - O nieuku, godny tylko tego . tak że musiał kłaść wiele wysiłków, by 
by poganiać osły! Czy nie wiesz o tym, znów wciągnąć w swoje sidła jakąś no
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mQgą się w~ ofiarę. Garnki jego zapełn'iały się o 
ustawiać z gwiazdami Sad-al-Achbija, wiele wolniej niż tego pragnął: „Ach, 
gdyż z.najdują się w jednej z nimi i<ori- gdybym mógł się pozbyć mego potwor
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga- nego wyglądu!" - marzył często . .,.._ 
niaczu osłów, który wziął się nie za swb Wtedy ludz.ie nie uciekaliby n~ mój Wi· 
je sprawy. dok, odnosiliby S·ię do mnie z zaufa· 

Oburzając się i wykazując Chodży niem i nie podejrzewaliby przewrotne:„ 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta- ści w mojej mowie. I mógłbym wtedy 
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła- 0 wiele łatwiej oszukiwać ,a dochody 
dzie gwiazd. Chodża Nasredin słuchał moje powfększałyby się szybciej". 
uważnie starając s·ię zapamiętać każde Kiedy po mieście romiosły się slu
słowo, ażeby potym wobec emira i w chy, że nowy mędrzec emira Hussei'fl 
obecności mędrców nie popełniać blę- Husslija wykazał nadzwyczajny kunszt 
d • w leczeniu chorób, lichwiarz C>żafar ow. 'ł k 

- O nieuku, synu nieuka, wnuku i wztą osz z bogatymi darami i udał się . 
do pałacu, do Arsłanbeka. prawnuku nieuka! - kontynuował sta-

rzec . - Czy nie wiesz, że obecnie w 
dziewiętnastym postoju księżyca ..• 

• 

*) Amai - zły du(:h, diabeł. 

{n. e. u.J „ 



Współzawodnictwo w uprawie buraka N1grodzono zespoły 
wiejskie 

na konkursie w Poznaniu 
Plantatorzy buraka cukrowego całei Pol· 1 zł. za kwintal - maksymalnie 50.000 zło- kiego rodza;u, oraz instytucji i Związków 

ski podjęli masową akcię zmierzającą do tych. przypadają personelowi kierowniczemu da· W związku z popisami artystyczny
mi w ramach trzeciegc. Ogóln::l;Jolskie
go zjazdu delegatów robotnikó?l i pra · 
cowników rolnych, Zarząd Związlm Ro 
botników Rolnych przyznał pierwszą 
nagrodę w wysokości 50 tys. 7ł. cl1óro
wi męskiemu z Pepowa (pow. Gostyń). 
Drugą nagrodę 35 tys. zł. otrzyn1ał ze
spół z Gościejewic, pow. Rawicz, 1rzecią 
nagrodę również w wysokośsi 35 tys. 
zł. przyznano mieszanemu zespnłowi ta
necznemu z Trachlina, pow. R'.lwicz. 

zwiększenia plonówburakówuzyskiwanych I Plantator, który wykaże najlepsze wy· nych majątków. 
z ha plantacji, a tym samym do podniesie· niki i uzyska I mieisce wśród nagrodzo- Wypłata nagród nastąpi po zatwierdze· 
nia opłacalności uprawy, iak też zapewnie nych otrzyma dodatkową premię w formie I niu spisu przez Okreg Zwiazku Plan+ato· 
nia cukrownictwu większej ilości surowca. cennych ma.szyn i narzędzi rolniczych, ·ów Przetwórczvch Roślin Okopow\·ch w 
Jakkolwiek dążenie do osiągnięcia najwyż- względnie inwentarza wartości 100.000 zł., ~orozumieniu z Woiewódzkim Zarządem 
szych wYda;ności je<.:t stał; tendencją rol- oraz <lyplomu uznani.a. lwiazku Samopomocv Chłopskiei i Zje
nictwa, jednakże dla wzmożenia wysił- Nagrody za buraki dostarczone z mająt- dnoczenirm Przemysłu Cukrowniczego. 
ków - podjęto hasło współzawodnictwa. ków ·państwowych i samorządowych wszel J, K. 

Jako aczestników akcii uważa się wszyst 
kich plantatorów buraka eukrowego oraz CzqtelnicQ piszą 

ie~:;::~~::::::;~ b:~:is;e;::~adzone w 

1

; 6 mi I i on ów zlotu c h g n i1· eł 
dwu płaszczyznach. Indyw1dualme w obrę "1 . Fosfaty dla Polski bie poszczególnych lokalnych zrzeszeń W październiku 1946 r. przywieziono ich obliczona jest na sumę ulisko 16 mi-
plantatorów buraka c_ukrowego .oraz zes~o- . do ośrodka W. S. G. '\iV. Widzew powiat lionów zl. 
ło':""o, cały~h Zrzeszen w obrębie. okręgow I łaski baraki, przeznaczone na szkołę Zapytuję się więc, jak długo to jesz
(ZJ ednoczen Przemysłu Cukrowm czego)· rolniczą. W owym czasie zmarzła spcra cze . będzie leżało; czy rzeczywiście nie 

Polski statek „Bałtyk" zawinął do por· 
tu gdańskiego z ładunkiem 9.350 ton fos
fatów z Casablanki. 

W ramach współzawodnictwa i.ndy:Vid~- 1 ilość kartofli i buraków, gdyż konie uży- mcżnaby ich zużytkować obecnie w do
alnego za podstawę oceny przy.imu1e się Iwano do wożenia wspomnianych bar.a- bie takiego braku mafrrialów budowla-
zwy7.kę, ~ostarczo~ego plonu "': stosunku 1' Ii:ów, zamiast do robbt gospodarskich.· nych, zwłaszcza drzewa. Tfybuna"a-11~-:,,.: do Ilosct buralrnw zakontra:idowanvc~ NiedłuO'O mina dwa lata a sterty ro-
przez danego plantatora w kampann ° ·. . . ' . . C t z ·' • •·l·lii·l:•:••:a;;a;N {Ull(l]lUJ WJ><UV 1948 _ 49. z~branych ba~ak?w wc1ą~ Jeszcze le~a~ zy e ni1c .. 

nieprzykryte i m-:ochrc11c1one. Wartosc (adres i nazwiskn znane redakcji). W ramach współzawodnictwa zespoło
wego brane będą pod uwagę ilości planta
torów nagrodzonych w obrębie Stowarzy
szenia, oraz stopień wykonania planu kon
traktowania i zasiewu plantac;i, stopień 

wykonania dostawy zakontraktowanych 
ilo~ci buraków, oraz stopień uzyskanej śre
dnie; zwyżki plonu w stosunku do średnie· 
go plonu z roku poprzedniego. 

Tworzy się specjalny fundusz na premie 
dla zwycięskich plantatorów. Każdy plan
tator, którego dostawa buraków w ka.ropa· 
nii 1948 - 49 przekroczy co najmniej o 10 
procent zakontraktowaną ilość buraków, 
kandyduje do nagrody. Również prawo do 
nagród mają Zrzeszenia, które okażą się 

najlepszymi wynikami, a zdobywcy I i II 
mieisca otrzymają nagrody zespołowe. 

W każde; cukrowni tworzy się„Fundusz 
Nagród Akcji Współzawodnictwa''. 

Niezwłocznie po ukończeniu rozliczenia 
za buraki dostarczone w kampanii 1948-
49 cukrownia sporządzi imienną listę tych 
plantatorów, którzy wykazali naiwyższy 
procent nadwyżki dostawy ponad ilości za
kontraktowanych buraków. 

Nagrody w formie dodatkowej dopłaty 
za całą ilość dostarczonych buraków obli-

. cza się według następuiących stawek: Za 
zwyżkę dostawy o 10 ~ 20 procent dopła
ta do każdego kwintala wvnosi 30 zł., nie 
więcej jednak jak i:J.000 zł. Za zwyżkę o 
20 - BO procent dopłata wynosi 40 zł„ ma
ksymalnie 40.000 zł., po zwyżce ponad 30 
procent plantator otrzyma dopłaty po 50 

Notowania giełdy 
W dniu 24 maja na giełdzie Zbożowo-To 

warowej w Łodzi notowano nast~ujące. 

ceny: 
Groch Wiktoria 6200 - 6500 za 100 kg., 

fasola kolor. jednol. - 4100 - 4600, faso
la kolorowa niejednolit. 3400 - 3900, faso· 
la biała ednol. ~ 4300 - 4000, łubin nie
gorzki 4300 - 4500, łubin 3700 - 4100, rze· 
pak jary 780 - 8000 zł., ziemniaki jadalne 
550 - 600 zł. 

Szczepimy wszystkie kur • 
Ostatnio na terenie naszeg'J woje

wództwa stwierdzono szereg wy-ocidków 
pomoru kur. W związku z tym warto 
zapoznać się z tą chorobą i sposobami 
które uchronią inwentarz od wynisz-
czenia. 

Okres wyl~gania zarazka pomoru 
trwa 2-4 dni, sama choroba gd:v prze
biega w ostrej formie trwa kilka go
dzin, lub kilka dni w formie przewlek
łej. 

Przy pomorze występ11ja następują
ce objawy: biegunka, odchody kremo
wo-żółte, oddech utrudniony, bulgota
nie na skutek wydzieliny w przewodzie 
nddechowym, oraz wydalanie ich ~ 
dzioba przy jednoczesnym wstrząsaniu 
głową i zniebieszczały grzebień. Obja-

wy mogą wystąpić łącżnie lub tylko nie I rosłe. Szczepienie wykonuje się dwu
kt~re z nich. Po kilku godzi11ach lub 

1 
krotnie w odstępie 7-10 dni. 

.,,ach ptak pada. 1 Szczepionkę w ilości 1 cm3 sztukom 
Roznosicielami zarazków są: wyda- I dorosłym lub 0,5 cm3 młodzieży zastrzy

liny, wydzieliny, padłe sztuki, woda r kuje się domięśniowo w mięsień śród
·b pokarm wspólnie spożywa.ny z cho- piersiowy. Minimalny okres po którym 
-,mi kurami. występuje odpornośt wynosi dwa ty

Leczenie pomoru jest niemożliwe.! godnie. Przy obecnie stosowanych szcze 
Jedynie skutecznymi środkami są szcze- pionkach odporność ta wystarcza na 
pienia ochronne. Szczepionkę przeciw przeciąg sześciu do siedmiu miesięcy. 

· morowi drobiu produkuje Państwo Tam gdzie występuje choroba lub ist
wy Instytut Weterynaryjny w Puła- nie.ie możliwość infekcji nie należy prz~ 
wach, w ilości dostatecznej tak, ż~ i prowadzać szczepień. 
dostępną jest dla .. wszyst~ic~ pragną- W razie wybuchu epidemii należy 
cych przeprowadzic szczepienia ochron- niezwłocznie zawiadomić pow;atowego 
ne. . , . . . . lekarza weterynarii, padłe sztuki prze-

Szc~epic i;alezy m.łodz1ez w ~teku słać do pracowni badawczo-rozpoznaw
powyzeJ 6-cm tygodm oraz sztuki do- czej w Łodzi ul. Inżynierska 1. Jedynie 

------------------------------------ pracownia rozporządza laboratorium Czqteln;cq pi!!izą i jest w stanie dać pewną odpowiedz 
odnośnie przyczyn epidemii. 

Niedobrze jest u nas w Wapienni (U ... jeI:ao~~c~~~\e1J~::t~;~;:v~~ó~~~a~~~ 
W k 194, P · t s· 'łd · 1 · · · 'k . d I chorób drobiu zapobieganie im może je ro u owia owa po z1e ma częcia pracy w wapienni -u za en z ro- d . d , 

Samopomocy Chłopskiej w Radomsku botników nie korzystał z urlopu. W nie- yme ac dobry rezultat. 
uruchomiła wapiennik w okolicy miasta. dzielę obowiązkowa praca - płatna ry- Tak długo jak kury b·~da chowane 

Warunki pracy w wapienniku dla za- czałtem 200 zł. trwa 4 godziny. Umowa w złych warunkach niewłaściwie 
trudnionych w nim robotników są nie- zbio~owa 'lliędzy robotnikami a pracodaw- żywione, oraz jeżeli w razie wybuchu 
zW-ykle ciężkie. Od momentu jego urucho- c~ me zo~~&la. zawarta. W~zyscy pracow· epidemii kury chore będą sprzedawane 
mienia do chwili obecnej praca trwa od mcy wap1~nmka .na z.ebramu odbytym w I na targu, padłe niepalone lub za.kopy
godziny 6-ej rano do godz. 6-ej po połud- kwietnm br. zaw1ązah koło P~R. S""ekr~- wane głęboko nie może być mowy o 
niu z przerwą obiadową półtora goddzinną tarzem koła został tow. BugaJCZYk ·- cam- 1 k r . h 'b k . h G 
i śniadaniową pół godzinną. Płace też nie- sław. z 0 a izowam~ c oro za .aznJ'.c · os-

1 d · · z d „ k w · · · ł ł b t . podarstwa, ktore w odpowiednim czasie naj epiej się prze stawia]ą. a mow ę c1ągm~c1e ca ego zespo u ro o mczego . 1 . d . . 
10-godzinną robotnik otrzymuje 200 zł. do organizacji partyjne; wpłynęło na pod- a więc wtedy ne Y mem~ J~szcze po
Deputat węglowy wynosi 2 metry '!lliesię· niesienie jego świadorr.ości politycznej i moru przeprowadz~ szczepiema ochron
cznje. Robotdcy zatrudnieni w kamienio· społeczne;. Niewątpliwie ożywienie życia ne zabezpieczą drob. prz.ed. tą choro?ą. 
łoIBach p\.acują na akord otrzymując 40 zł. organizacyjnego wśród robotników wa· Trzeba JeJnak pamiętac, ze szczepiąc 
od wózka. Dcdatkowo otrzymują mieszka· piennika wpłynie na usunięcie istnieją- przeciwko pomorowi uzyskuje się od
nia bezpłatne. NiestetY, z dobrodziejstwa cych tu niedociągnięć w pracy i w staw· r,;orność tylko przeciw pomoro•vi, a nie 
mieszkania nie wszyscy korzystają. Trzech kach płac. Władze Spółdzielni zrewidują . innym chorobom np. cholerze przeciw 
pracowni~óv,;·. mi~szka poza wa~iennikiem I dotychczasowe stosuz:ki w wapiennik~ i której tak samo stosuje się szczepienia 
i tym Społdz1elma komornego me zwfaca. zapewn~ wpłyną n& ich radykalną zmia· surowicą i szczepionką. 

Od roku 1945 to jest od momentu rozpo- nę. Czytelnik. S . . k . 
1 

k t 
zczepiema wy onuJą e arze we e-

Samoloty w służbie rolnictwa 
rynarii oraz przeszkolone w tym celu 
instruktorki hodowli drobiu - · Zrze
szenia Hodowców i Producentów Dro
biu przy Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi. 

W Związku Radzieckim lotnictwo bierze nia do sztucznego wylęgu dostarczył dzię
czynny udział w pracach pomocniczych ki transportowi samolotowemu dziesiątki 
przy uprawie roli. Samoloty używane są tysięcy rasowych kurcząt, kacząt oraz in
tam często do wiosennych zasiewów, do dyczek gospodarstwom chłopskim. Na zdję 
tępienia szkodników rolnych i leśnych jak ciu widzimy. właśnie wypakowywanie z sa
również i do transportu płodów rolnych z molotu skrzynek z kurczętami. Zniosły one 
odległych od miast gospodarstw wiej
skich. 

Zasiewy wiosenne jak i tępienie szko· 
dników wykonywane są przy pomocy spe. 
cielnych aparatów, umieszczonych w ka
dłubie samolotu. 
Przyrządy te umożliwiaią dokonanie do

kładnego zasiewu zbóż na wielkich prze· 
strzeniach oraz planowe tępienie szkodni
ków leśnych przez rozpylanie odpowied
nich chemikalii. 

Samoloty używane są również do trans
portu drobiu ze specjalnych majątków ho
dowlanych do odległych gospodarstw chło
pskich, w ostatnim czasie jeden tylko ma- • 
;ątek państwowy położony na Ukrainie za- j 
ooatrzony w najnowocześniejsze urządze-

doskonale podróż w samolocie, a mina mło- Zarówno lekarze jak i instruktorki 
dej gosposi świadczy, że czu;e wiele wdzię· nie mogą sobie pozwolić na szczepienie, 
czności dla przystoinego lotnika za przy- w różnych, często odległych punktach 
wiezienie tak pięknych okazów hodowla- swego terenu, niewielkie ilości drobiu, 
nych, które napewno poprawią jej dro·, byłoby to bardzo k-:-sztowne i nie celowe 
biarnię. 1 zużytkowanie czasu pracowników. 

Aby akcja szczepień odniosła rezul-
tat musi objąć całe wsie i gminy. 

ł Obowiązkiem więc instruktorów gmin~ 
nych i sołtysów jest zorganizowanie 
całych wsi i gmin do przeprowadzenia 
szczepień. 

Jako pierwsi do tej p·;i.cy przystąpili 
sołtys wsi Zofiówka gm. Dłutów pow. 
łaskiego, ogr<'nom gminy Proboszczewi 
ce pow. Łódź, Zarząd gminy Łyszkowicb 
pow. łowicki i inni. 
. Ich pierwsze prace niech bt:dą nas-

i łem rzuconym do współz::iwodn;ctwa 
dla innych: szczepimy kury w całej 
wsi. · 
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Wiecie, gdzie znajduje .~ię Wola 
BitczkowskM !iapeu:no nie wiecie, ale 
nie martwcie się tym: ja też nie wie
dzia?mn. Pytam cioc·i Celiny - wzru
szyła ramionami, pytałem cioci FI miki 
- zaczęla się zastanau:iać: 

- Najlepiej - rzfkla - zobacz na 
mapie/ 

Ba, łatwo p<>Wiedzieć - ,,zobacz na 
mapie"', ale tak jafo - przevrasMm za 
wyrażenie - nie jedriernu psii l.JyseJc, 
tak też nie jednej wsi pol8kiej - W o
'la Buozkow8ka. Więc niby skąd się mo· 
glem domyśleć, o którą z tych Wól cho
dzi. Do wróżki się udać czy jak? 

Obeszlo się bez wróżki, gdyż w po
szukiwaniach dopon~ogly rfl.i :~ame dzie
ci. Dzieci - trzeba to z góry 1,owie
dzieć ... z Woli Buczkowsk·iej. 

„Kochany „Promyku" - napisały -
przestań się klopota.ć: to o naszą 'cho
dzi, Wolę Buczkowską,. gmina Buczek. 
żebyś wiedział raz na za10sze i jadąc 
nie zabłądził, podajemy Ci na11epszą 
clo nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku,, a wreszci6 z Łaaku, prosto 
gościńcem na Zelów. N a 7 kil<nnetrze 
znajdziesz naszą wieś, a 5'00 metrów na 
prawo od szosy naszą szkolę. Zapmnię
tai sobie dobrze to 11'szystT'o i przyjeż
dża.i z pbiecaną biblioteczką. f'!zeka
m y''. . 

Nie pozostawalo wię(· nic innego do 
roboty, niż faktyczniP.-„zapamiętać" I 
„przy.iechać'', ale, niestety, w d?·ogę 
(do Woli BuczkowsTcie.ej) weszlo n.a:m I 
znane przysłowie o zmianie zamiarót„: 
,,chlop strzela, a kto inny kule nosi". 
Bo c~, się „Promyk" pTzyszykowal do 
podro,'"!.y, to zawsze ,,coś" stawało na 
p1·zeszkodzie: a to koty cioci Hanki 
m.iały młode, a to cicdę Oeline ,,pola
m.ala'' grypa, a to zepsuło się auto re· 
dakcy,ine, a to wypadło jali:ieś 1.1:aż
ne zaięcie w redalccji.„ Dzieci z Woli I 
Buczkowskiej zostaly 'll'ysta·wione na I 
ciężka próbę cierpliwolci, czemu dah ' 
w_vraz w swoim drugim kolejn·11m lil· , 
c1e: .. Kochanp ,.Promvlm'', co się strtlo . · 
że nie prz11.feżdfosz? już zacz'l)namy 1 

myśleć ze sm.utkiem, że Ci . się do na.c; · 
wóale ?1.ie spieszy. A może§ tylko zgtińil 
adres'!" 

"' • * 
Nie jest zbyt pr;>1.1icmnie siedzieć ?Ul 

s~1colne.1 lawr:e w dzie{i, dżd;;!J.<ity i po
chmurny. Smutno ,ialcoś i sennfo. 
Des~c.z stulca jedtw~ta?nie o rynnę, 
przez zamazane 8'?'J!b~1 ś·wiata bożego 
nie widać. Dzieci zit wa1a dyskretnie 
(tak aby nan nauczJicir,7 nie zrntważul) 
i marza, ab~1 lekcje ja~: najszybciej do
bieały końca. 

Naq1e gł01.m1 uczniów .. vodno.'!~(t, ~il'!" 
cie1caw'-'?. Dzieci na~1ur.hu1a„ Warb:it 
samnchodu'r Tak. Oo wiece? - samo
chód zatrz•nnuie się przed bud1tnkiem 
.<Jzkoln11m. Za chwilę w drzwiach szkn
ly uka.zu1e ,<Jię kilka osób. na które 
wszystlde dzieci srioąlqdaia z wielkim 
iainteresowaniem. ·Do gości podchodzi 
z pewnvm zdziwieniem miły mężczyz
na, stojący na środku, klasy. 

- B7dnch ie.<item - przed,11fawia się 
kier011Jnilc .11~koly z Woli Buczkowskiej. 
A pm~stwo? „. 

- Z „Promyka" jesteśmy - odpa- sou;anie budzi, oczywi.§cie, stos h:sią
wiadają wesoło goścu. - Ciocia Cdi- żek, przywiezionych przez 1·edakcję 
na, ciocia Janina, ciocia Hanka <Jraz „Prornyka". 
sam najjaśniejszy ob. Promyk czyli - „Dwa koguty 1mł,a - kuty(( - czy-
redaktor. ta glośno rnala Janeczka Wawrzynia-

·- Aha, z „Promyka"? - uśm,iecha kówna. 
się ob. Byjoch. - Dopra'wdy me spo- - A tu „Tańcowała nitlca z igłą" -
dziewaliilmy się ... Na taką pogortę? wola ucieszona Krysia Chęchisha. 

- Właśnie na taką-powiada z prze- Dwie bliźniaczki, najpilnie,isze w klar 
konaniem ciocia Hanka. - Dziefi pu- sie II uczennice, Trębaczówna Ania i 
chmurny, słońca dni na lekarstu·o, ~dęc Tereska, oglądają z ożywieniem piękne 
pomyśleliśmy, że ukawnie si.ę „Prorny- ilustracje do powiastki Brzechu·y „Pali 
ka" zrobi dziś na wc.ts w·iększe wraże- się'. llenio Dębkowsk~ rzuca okiem na 
nie nii przy piękne7 pogodiie. ,,Ostatniego llfohikamina", a Staś No-

Rzeczywiście - v1rażenie te jest w wak spoziera na okładkę (zbyt „po
kl.asie wystarczająco u·folkie. Pierzcltła ważnych" jeszcze dla niego) ,„N ędzni· 

k6w". bezpowrotnie nucla i senność wśród 
dzieci. Oczy ich blyszczrf wesoło, buzie - Wielką przyjemnosc zrobiliście 
są uśmiechnięte. Nc~j'lrfr;ksze zaintere- vaństwo mojej dziatwie - dzięku.je 
11~1111--llllll!llllllllllllam:llllll-Ull-llll-11111511Ullllrzz::sllllll~llll._1111-llll-llll-1111-ll 

HIPOLIT ROSTECKI 

SWJIJĘTO ATK)[ 

Jest kto§, wobec którego zostaniemy włnnł 
I nigdy nie spłacimy długu do ostatka, 
Nawet gdybyśmy cudem zdołali upłynnić 
Wszystko złoto tej ziemi. A tym kimś jest Matka. 

Czyż złotem można płacić za Jej słodycz samą, 
Za łzy wYlane w ciszy nad na.szą kołyską, 
Za uśmiech, gdyśmy rzekli poraz pierwszy „Mamo'', 
Za Jej bezsenne noce, za Jej trud, za wszystko? 

Matka życie nam dała i jeszcze coś więcej: 
Swoje serce, co umie kochać ponad siły. 
Spójrzmy na naszej Matki spracowane ręce, 
Wiemy, że one dla nas tak się trudziły. 

Gdyby od nas się wszyscy odwrócili kiedyś, 
Gdyby tylko ktoś cza11em obejrzał się zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie kolo naszej biedy, 
Ona jedna zostanie zawsze przy nas - Matka. 

Więc w części dłur nasz spłacimy mlłoścłl\ dzlech:cą, 
Chociaż Jej zostaniemy winni do ostatka.N 
A dzisiaj wszystkie dzieci Jej świł)to uświęcą: 
W dniu Swlęta uśmlecłmleta niechaj bedzle Matka. 
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wzruszony kier.ownił.; Byjoch - ale na
prawdę warto im byłe ofiarou:ać taki 
piękny prezent: dzV.-.ci są dobre grzecz
ne i pilnie się uczą. 
żeby przelwnać redakcję „Promy

ka", że to nie i:.ad:n.13 „czcze" pochwaly, 
ob. Byjoch pokazuje prace swoich ucz
n·i.ów: ich zeszyty, ryswilti i roboty 
ręczne. 

Miluf7.ca Janer,zka Gierczakówna zdo
bywa się na odwagę i „na ochotnika" 
recytuje wierszyk o 1 maju. Zaraz po 
nie.i popisują się inne dzieii,czynki -
M atejkówna, Trębaczóttna i Chęciń-
~ka. 

Występy dziewczynel<: ra&ą trochę 
ambic.ię „męs1cą" chfoprów. Cóż to, on! 
mają być qorsi od „bah''? I ot·? do gó
r•, strzewiq, .,dwa pa.lee" Marka B'!./fo
cha, Henia Dębkowskiego i Stasia No
waka. 

- Czego chcecie. chłopcy? - pyta 
zacieka i• iona ciocia FI anl~a. 
· - My też umierny różne lmlne ka
walki - odpowiada rezol·utn?e w imie
niu „mężczyzn" Marek Byjoch. 

Oczywiście, redakc,ia ,.Pr<Ytn1!1•a" W'J/· 
sluchuje z przyjemnością recytacii 
,)męskich", stwierdzając uczci1!)ie, że 
nie stoją one na niższym poziomie oil 
W'IJStępów dziewczyński.eh. Wobec tego 
zadowoleni cluopcy inf onują. najwyraź
niej na cześć ko1eżrtnek. milą bardzo 
piosenkę p. t.: „Sz'ła dziewecz~a do la
seczka"„ .• 

- Szkoda. że nie ma starszuch ucz
niów - wzd11cha kierownik B·ufoch,
ale ja ich tu zaraz ściągnę, qd~iż bylo
by im przykro, że pań.stwa nie u;idzieli: 
to oni są przecież kore.spondentami 
„PromJ1ka", a nie - ci ma1cy„. 

W oczekiwaniu nn dzieci starsze -
ob. Byjoch zarządza pauzę i wykorzy
stuje .ią dla oprow(Jdzenia ,,Promyka" 
po budynku szkolnym i ogródku, pro
wadzonym przez ucz1•iów. Opowiada 
też o warunkach pracy w s~lwle. Są one 
<70.~ć ri11żlcie. W Jedne.i izbie szkolnej 
ksztalci się sześćdziesięcioro dzieci w 
wieku od lat 6 da ... 16. 

- Jestem - mówi z uśmiechem 
ob. By,ioch - w §edntj osobie i kierow
nikiem szkol'lf i ied11nym na1wz1!cielem 
tej dzieciarni. Roboty mam dużo, ale 
daję sobie .fakoś radę. W qorsze:i s11tuc:~ 
cji .fest koleżanka z pobliskieqo Bu.cz
ka, która na swoim ,,koncie" szkolnym 
ma aż 200 dzieci... 
Pogawędka się przerywa, ,qdyź nad

chodzą dzieci starsze: Staś Ifrzemiński, 
który w liście obiec2ncal , .Szan. Redak
tora uścisnąć mocno, a?e nie tak, żeby 
udusić", Kusiak Janek, wielka miłoś
nicz7ca książek Czesia Dębkowska i w'1e 
le, wiele innych. 

Dzieci starsze są mile i grzeczne 
(znać pracę wychowau:czą nauczycie
la), ale bardziej nie.śmiałe od swotch 
młodszych kolegĆ5w. 

- I cóż, drodzy korespondenci' -
śmieje się redaktor )}Promyka". - Nłc 
mi nfo macie do powfodzenia? 

Janek Kusiak podnosi szybko dwa 
palce. 

- A bo myśmy myśleli - powiada z 
wyrzutem - że już ~:Promyk" do nas 
nie przyjedzie.... · 

- No, ale przecież jednak przyje
chal. Więc? 

Poweselaly oczy starsz11ch 1.wzniów, 
chłopców i dziewczq.t. Obstąpili zaraz 
redaktora i biblioteczkę, rozma
wiając między spbą z wielkim, ożywie
niem. ·O czym - nie chcieli powie· 
dzieć. 

-: My, wie pan - oświridczyła po 
chwili Czesia Dębkowska - wo?imy na
pisać do ,,Prornyka" ... Jużeśmy się do 
tego przyzwyczaili„. 

Anf). skoro tak. - to 1>ięknie .,Pro
myk" s:wnnje Wf)lf~ n10U Buczkowskiej 
i czc!ća na trzeci lco](' :;, 11 li.'Jt... · 

Redaktor. 
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ft' l'HO IOH'f.JDI rozhwicie 
• 
I 

(Od specja.lneąo aqslonni•a „Glosu"'J 
Auto szybko mknie, lśn'.ącą, szeroką asfal >iad!lją takie s<lmt: gospodarstwa, jak moje. 

towaną szosą. T)nmy są murow3nC' A ziemia - dobra!" 
Z morza zieleni wyłaniają się schludne. we Ale nie ma św'atła bez cieni. W Rad-

!!lOłe domki. Prawie każdy z nich posiada '.rnwie dolychczas nie ma szkoły, bo nauczy
elektryczność, gaz, kana1i;;ację, wszelkie urzą- ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie C'hcą mie
dzenia gospodarcze. A na palach wre praca. ;;zkać w tej zarzuconej wśród gór w;osce. Pa
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i koni. daja też narzekimia na niezbyt sprawnie pra
Dużo jest młodego przychówku. cujący wydz;ał przesiedl eńczy, który przyjął 

tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bi
blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia i radio. 
W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
Orzechowski, Ojczyk i Mziia, odznaczeni 
w dniu 1-go Maja dyplomami i premiami. 
Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko
leżeńska. 

t>ca.ca·wnica Wimy - Widzew. 
Sprawę wścieklizny psów i nieb~zpie

czeństw ,jakimi ona grozi, omawialiśmy już 
niejednokrotnie na łamach naszego pisma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą 5zczegóL 
nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
wścieklizny należy meldować w ..:ozorach „sa
nitarnych lub w Tow. Opieki nad Zwie
rzętami. Ukąszenie przez wściekłego psa 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w porę zostanie 
szczepiony specjalną surowicą. Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich I ~prawy osadnictwa od PUR-u i załatwia je 

pr~wie r;a_ całej przestrz~ni, od Wr.icla~;ia do I dość kulawo. PUR otaczał osadników wię
M1~dzyles1a - na teren:e trzech powiatów: , kszą opieką i poma~ał im więcej i wydatniej 
wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je I w rozpoczęciu ży<'ia n"I nowYm miejscu. 
dr~n z pracujących na roli wieśniaków, repa- ,~ * * 

'„·fsoółpraca polsko-czechosłowacka 
~ n~ odcinka przemysłu skórz ·~nego „riant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za- Auto mknie szosą pograniczną. Od Czech 
czynające już kłosić pola i powiada: „Ziemia dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła Polski przemysł skórzany, który jeden z I bliższym plante produkcyjnym czechoslowac
~u dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale góry, lasy i malowriicze wioski, skąpane w i>ierwszych rozpoczął realizować umowę po!- kiego przemysłu. Poza tym Czcchosłowarja 
Jest urodzajna i ży?.na Przyzwycz'liliśmy się morzu zieleniejąrych uprawnych pól. sko-czeską, w dalszym ciągu zacieśnia współ- zgodziła się na przyjęcie 40-50 uczniów pol-

pracę z Czechosłowacją. skich do nauki w różnych działach produk-już do niej i szkoda teraz ka7.dego kawałka Przy samej granicy. tuż nad strumykiem, 1. · · nieobsianego". Na terenie górskic.h powia- znajduje się znana Państwowa Huta Szkła W tych dniach odbyło się w Warszawie II cyjnych fabry.k. -0buw_ia w z. 1~1e i Batov~-
6 Posicdzeme Komitetu Współpracy Polsko- nac.h oraz 3 mzy.n:ero~v-chem1~ow do \Vyz-t w jeszcze sadzą ziemniaki, a.Je akrja la jest '•ryszt::ilrwen-o rl. Kciserw;:llde. W·."r~b:ane są s k ł T h B 1 e ' Czechosłowackie· Przem"słu Skórzanego. Oma- s·zei z. 0 Y ee Ill~zne! .w rme ce em prz -już na ukończeniu. Rolnicy Dolnego ś 1 ;1ska tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, . l 1 • • szkolenia ich w dziedzinie garbarstwa. 
spodziewają się rlo':lre<ło u··0 izaju. , Praca ta wymaga wysckich kwalifikncji zawo wiane był_v. sprawy pomocy techniczne~ i in- Poruszono .również sprawy wspólnego zaku-* * * . dowych i niepośledniego artyzn;m. Ogląda- struktorsk1e1 ze strony Czechosłowac11 pr·zy pu surowców w krajach zamorskich oraz 

Wieś Wilczkowice w pobliżu malowniczej my misternie i gustownie wyrzeźbione kry- budowie w Polsce wielkiego kombinatu skó- zwiększenia hodowli bydła w Polsce. · 
góry Sobótki. W czasie wojny stał tu przez szt.ały, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rzanego o zdolności produkcyjnej ca Na zakończenie omówiono sprawę nawią
trzy miesiące front. Pol<i były zaminowane, s t h b ó 12.000.000 par obuw'.a rocznie. Strona czeska zania także współpracy kulturalnej prze-z ą 

1 
• w_,or:one przez sa_m~c ro. otnik V:· Hu'.a wyraziła. gotowość umieszczenia potrzebnych urządzanie wycieczek i sprowadzenie do Pologi eń artyleryjski obróclł w gruzy 1ę wioskę. 7 a ·1 u„n!a 70 robotmkow, ktorzy m1eszkaJą maszyn L urząd'leń dla tego kombinatu w n:i.j ski Teatru dla Pracuiących ze Zlina . 

Gdzie ni}gdzie zachowały się wśród chaosu 1t11111D11111~1t1tBl!l!l!l1111--11111S\'l1111111Ellm!1111.._11 1111m111111-1111,_111111m1;111 1111-1111.,_1111-1111-.1111nmm1111-1111-1111_.111jmm111111--11119-1111-11 

~~.: ~~,:~~.:'::;,~·,,:.:~~!~=,h ';:';;· Komit0 tv wsp o' łpracy droną do „ ed ' · · i· :~2~:;~::::~:::v;;:~,:'~. :~~::':~, l~" \I · . • . . s J nosc1 oream czne 
ko11czeniu. Budowa rozpoczęła się w marcu I Dos w &ifczen a Kom teiu w ~']O !pracy PPR i PPS w PZPW Nr 6 
br i ma być zakończona całkowicie' w poł-0- • c b'ł d ' o. zro 1 otychczas komit.et współpra- - Kiedy tylko rozpoczęła się akcja zbiór-
'.Jie czerwca. Domy są obszerne, m•1rowane, cy PPR i PPS p0wstały w połowie kwietn:a kowa - wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
posiadają Ws"1'.elkie urzadzenia gospo:farc1e, o- w PZPW Nr. 6? Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fab1ycznego PPR - i:adeklarowal:ś
toczone będą ogródkami. Na terenie znisz- o!rzymu'.emy w rozmowie z jego członk'l.mi, z my razem kwotę 70 tys. e:ł. Obecn:e jednak, 
czonych Wilczkowic ma niebawem powstać krerownic•wem org·mizacji partyjnej PPR I po przeprowadzeniu ak<-ii indyw'.dualnych de
wzorowa wieś. Bt!jne młode życie wygląda PPS. Odpowiedz; są zgodne 1 żadne z •zadanych klaracji suma la urnsła prawie do 330 -tys. zł. 
coraz odważniej z ruin i zgliszcz. p;y:.ań nie wprowadza towarzy5zy w zakło- z czego na PPR p:2ypada 208 tys., a na PPS 

A na przeciwl:?głym końcu Wilczkowic polanie Jest czym su~ wykazać. powyżej 120 tys. zł. 
już się przystępuje do budowy nowej serii - Komh.et prz.eprowadeał wszystkie :lilY- Akcja nie objęła jeszme wszystkich człon-
domków tzw·. wolnostcjących. Tak się odbu- gotowama do a~c)i plerws~omajoweJ_, zorgan!- ków obu parth, gdyż wielu tow~rzys.zy jest te 
dowuje \liieś dolnośląska. · 1 zował dwa wspolne z~bran1a, na ktorych wy- 1 raz na urlop:e. po.za tym akC)a nte dot:irła * * * głos~one były .zasadnicze ref.eraty o nowvm jeazcze do szerokich rze'iz bezpartyjnych towa 

. . . etapie w polskim ruch11 robotniczym. Komitet !"Zyszy, Io ór?y chętme dają składki na budl) NE: 
„Au\? z trudem_ ~sp10a.:1ę w .gorę. Jak :Vąz · u~talił _kalendarzyk wspóln1'.ch zebrań człon- WspÓlne~o Domu. Nie wykluczamy w:ęc rn•l'i:

w_1Je się ser?en ly O<i doskona!eJ s~osy wsród ~~w koł zmianowych I oddzla!owych obu par- llwości, że w ostatecznym rezultacie suma, 
gor, malowniczych wąwozow 1 lasow. Na do- tu. Dotychczas takich zebrań odbyło się trzy wpłacona przez naszą 2000-ną załogę wyniesie 
le leżą Du~zniki. Droga ta prawie nie jest Przerwahśmy ie chwilowo z powodu akcji wy- około pół m:J:ona zł. 
znana i niełatwo znaleźć ją nawet na mapach. borczej do .rady zaKładowej i ~yborów do - A jaka była działalnosć Komitetu w ·iz:'l 
Jesteśmy w małym górskim miasteczku Kar- wład'l par..y1nych PPR. W tych dniach jednak 
łowie. zebrama te zostaną wznowione - wyjaśnia 

Są tu przesiedleńcy i repatrianci osiedle- sekretarz kola PPS tow. Barański. . 
ni pr::ez PUR. Zakopiański góral ob' Folwar- ~ A kto na tych zebraniach wygłaszał •e-
!'ki chwali swoją obecną gospodarkę: „Cha- I feraty?K 't , t 

1 
k ł 

1 
- kł 

ł · 11 • k · d . . - om1 e. s worzy o o pre egentow 6 a-up~ mam wie ~ą, Ja mg y i me marzyłem daJ·"ce się os' · ! b „ t k" · ó · . . . , -. z miu owarzyszy z o u par u. 
o -~ 1_e3 -:- m w1 z. o~yw1e~iem. -:-- elektrycz: Prelegenci ci obsłużyli odbyte iuż ~ebranie i 
nosc Jest l woda b1eząca rowmez. Mam tez będą ob~ługiwać wszystkie przyszłe zebrani'.I 
wszelkie gospodarcze urządzenia. Posiadam kół. 
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go- - Jak przedstawia się sprawa zbiórki na 
spodarzy z różnych stron Polski wszyscy pn Wspólny Domł 

dzinie zbliżenia ideologicznego, w dziedzinie 
wychowania m 0 ~ członckwsk~ch obu pi!r~E? 

Dotychczas p'.)r! lV'Yl \,•zgl~'l'c'm zrClh mo !J'H 
dzo mało - orlp0,1·:" u lc:t', Barc·:s•,:. v\fs:>ól 
ne s:i:kclenic jeszcze Il!e 10zp0czc;!· s.r; Wszy
stko jest już jednak przyqotowane do urucb•l
mienia kurs\!. Wy:maczyJ:śmy ludzi, po 25 osó?J 
z kaciej partii. "'ierzymy niez~omnie, że nu 
wspólnym ku~sie towarz~rsze, którzy mi ~!i 
pewne wątpl'.wośd poznają prawdę, przek·1-
nają s!ę całkowide o shiszności linii parti:, 
staną s!ę orędownikami jednośd robotniczej i w 

ozwój ruchu wyd czego z 
Potęłny wzrost czyt lnic~wa 

W tych dniach obch9dzono w Rosji Radzie::- I dość powiedzieć, że przed drugą wo'ną św:a
k:ej „Swięto Prasy", połączone z 36 rocznicą !ową wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza
założenia czasopisma „Prawda", jako organu sopism, nii w r. 1913; nakład zaś '.eh był 14 
partii bolszewików. Z okazji tego święta rc.zy większy. Nie ma dziś w ZSRR tc;k odle
prasa rad•tiecka podała szereg danych cyfr•1- głego rejonu, w którymby nie wychodz'ły pi
wych. ilustrujący:h wspan'.ały rozwój ruchu sma periodycrne w ję-zyku ludności m'ejs~o
wydawniczego w ZSRR, w okresie porewolu- wej. Np. w osiedlu Murgab (Kirgizja), odda
cyjnym. lonym o 30 km od linii kolejowej, wychodzi 

gazeta lokalna w języku k:rg'skiin. Czaso!li
sma wydawane są w ZSRR w 80 językil-ch, ·~ak 
że nawet naimnic.:~ze narody związkowe mają 
własne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
rm::hu wydawnic-zego w ZSRR - zarówno w 
dziale ksą~żkowym, jak czasopiśmicnn'czym , 
podąża napzród krokami olbrzyma. 

B. D. 

pełni zasłużą na to, by być członkami Zjedno
czonej Partii. • 

Przechodzimy do omówienia zadań Komitetu 
na najbliższą przyszłość. 

- Pod względem produkcyjnym sprawy w 
naszych i;:akładach stoją nieźle. Dz'ęki rurhowi 
wielowars?1.atowemu i dzięki indywidualnemu 
i zespołowemu wspóf7.nwodnktwu prary fabry
ka stale wykonywa plan w 110 - 111 prnce!'l
tach. Na wn' osck Kom'.lctu Wf-pólprary zało
ga na ogólnym zebr. n:u znhowiązał,1 się wy
konać pian roczny do 30 listopada hr. Zcbn
wiązanie to wykonamy. 

Natomic;st sprawa, która nr.biera u nas ~P~ 
c_iałnej wagi jest jakość na~·<ej p;nrlukr]i. T "tu 
Komitet czeka poważna praca. Poruszymy >pra 
wę j<>kcści produkcji na wszystk:ch z.;brani,3• 1' 
kńł przygotowujemy e>dpowiednie1 tre~d pla
katy, a na najhl'.ższ~'m zebran'u prnd11krvj
nym przi:d:;\ilw'rieJ:. Kr.tnitnłu 1n:i,,.,'„tl1 ~pr~
WP dohre>j jukn'd pr rlu1'.Gii ' pnn 1;t11 -dcl•,_ 
•1in c:ilok••lałtu rn:pnctarki Pol,ki L11dow~j ~ 
P"C:l-rc(:l1 n:rnnen c po!!: yczne walki 0 hcrur 
1n~1rki fubr;:cznej. 

- Duiszym naszym zadaniem jest rozsze
rzenie zasię!Ju oddz:aływania naszych kół na 
hęzpartyinyc!'. Hn.,;'.my .znacznie ożyw:ć dzia
talność Ligi Kc!:J:et, która ostatnio osłah'.ła sw„ 
ją prac<; Musimy również zreorgan'.zować k.il 
portaż prasy partyjnej 1 rozs·zerzyć czytelnictwo 
qazet i tyqodników obu parli' wśród szeroki:h 
rzesz bezpartyjnych robotników. 

- Jednym slowem - kończa towarzysze, 
- mamy jeszcze dużo roboty. Dośw'..ctdczenie 
iedneqo m'.esiw::a nakazało nam, że gdv s'~ 
nracuje ws'Pólnie, wyniki są lepsze. ·ważne 
iest równie± t0. że pod wPływem naszej wsoól 
nrncy W7ml.'C1li:y się obydwie nasze crganir~
rlp pa·•tvlne. C'l(!([O nr ;1e'HZVID nowo;em i est 
fil1':t. :h 'w d-rru 'nb:l'rrłeno rnir~i~-a do n~„e
~ów ""u nart!1 w~fr-~Ui nowi, dotychcrns bez
'>i'i'rłyjni tOWil!ZY!IZe. 

A.P. 
W c:ągu 30 lat (1918-1948) wyszło w ZSRR ~------~~~--~~----..... --...,~----~~----......... ------------------------~~~~~~--~~--~~~------~----..... -=----· 

~:~~~:.:~:t~~rI±i;~~~;~~:tg N3 n-wym etapie realizacji jedności organicznel 
ir~i:ra:~:~ó~ie~1;u~~~i~~n~~~tyka, -:harakterl „Lewy Tor·• mes ęcznH~ s~ot-pol tyc~ ny łh 4-5 - kw eciei1-maj 1948 
Nakłady klasyków marksianu przekroczyły, . . ., 

w ciągu porewolucyjnego 30-lec!a 736 mill-0- _Nowy, podwo1ny n_w_ner „1:e~eg? Toru po- przeorani;; w Partii jeszcze nie ma''. W dal- na jedność będzie niewątpliwie sprawdzana w 
nów. Dzieła Marksa, Engelsa, Len:na i Stalina śwl~cony Jest przewa~nie omowienm ~rzem nn, szym ciągn artykułu tow. Matuszewski wzyw'i praktyce,". 
stały się dostępne najszerszym masom robotni- Jak.e ~~szł.Y. w polsk1I11. ruch~. robotm~zym, w do „głębokiej. przemyślanej samokrytyki" w Tow. Witold Wudel w artykule „Likwidacja 
ków, chłopów i inteligencji pracującej. B;,- s2lCzego1_n.osc1 w Po'.sk1e1 Part.1 S0<:Jal1stycz11e1 stosunku do da·@yr:h i obe::nie twor.zonych szkodliwego posterunku" napisanym na mar
gactwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z I 0~ ~hwtli, wkrocze?.a w okres przygotowywa- tradycji PPS. g'.nes:e wydanej niedawno w Krakowie 1u1ą:! 
roku na rok tysiącami nowych wydawni'.l.w. ma Jednosci org~n;,c·zne]. Numer otwi~ra. arty- W artykule „Etapy marszu ku jedności'' tow. ki Bolesława Drobnera „Na posterunku" om<:
Książki drukuje s:ę dziś w ZSRR w 119 jc:zy- ~uł pt: „Po 1 M_aJ.a , w którym au.tor ?·wrerdz~, Stefan Arski dokonuje przeglądu walki lew:- wia szkodliwą dla ruchu robotniczego -:lzia. 
kach, dzięki czemu stają się one rozsadnikiem I ze. ,naJpopularn:eiszym has~e~ mil:o.now ma~!: c~ pepeso;v~kiej 0 wpływy w partii w okresie łalność Drobnera w ostatnich latach i pisze w 
oświaty i kuli'.u;y wśród wszystkich zamies'l'ku festu1~cych było me.~iątpllwi~ has~? iedu·is~, p.zedwrzesn.owym. 

1 
zakończeni-u artykuł.i: „Nie będziemy tu roz

jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze organ.cznei .obu partu ri;>btitntczych : 111 .. Map Inte,resu1ące są uwagi zawarte w artyknle ' wcdizić .się nad .ym, jakie znaczenie miały 
utwory p:sarzy radzie('kk:h tłuma<:Zone są na 1948. był milowym . krokie;n w real},zacJl .'ed- członka CKW PPS tow Feliksa Baranowskie- I 1xzr:mówiE::nia, arty1rnły i książki tow. Drobne
w'.e!e języków pos.zczególnych narodOWl)Ści I ności ruchu robotntc-zego w Polsce ·. go pt. „Aktyw o zwrocie w Partii''. „Ci towarzy I ra dla polskie] klasy rcbotnitzej. Odpowi"ldż 
rozpowszechniane we wszystkich republikach W artykule p.t. „Na nowym etapie" r•zfo- sze, którzy socjafo.mu uel!:yli się w bezpcśred- bcwiem ZUJpełnie niedwuznaczna została juz 
zvriązkowych. nek C.K.W. PPS tow. Stefan M:it.uszewski oma niej. w~lce klasowej.'.. przyjęli hasło je'=1ności udz'.elona tow .. Drobnerowi przez aktyw PPS w 

W żadnym kraju św1ata produkcja wydaw- wia niedawne odstępstwa oó marksizmu,, jakie z w1elk1m zadowolen:em i entuzjazmem". „W Krakowie. W mi,\rcu 1948 roku tow. oro:111er 
nicza nie wzrastała tak szybko, iak w ZSRR. m:ały miejsce w PPS, odstępstwa, który-:h dyskusji nad zagacmeniem jedności wys:m~ł przestał był przewodniczącym W. K. PPS w 
Je&t to proste następstwo ogromnego wzros•u przejawami były 1) ustosunkowanie się dzia- się cały szereg nowych 1 zdolnych dział.1czy Krakowie". 
ośw:aty, kultury i c·zytelni~tvia na całym tery- łaczy pepesowskich do PSL Jako do „pr'łwego I robotniczych, którzy dotychczas byli przez pra W dalszym ciągu numeru znajdujemy :irty
tor:um Związku, co we wszystkich dziedzinach skrzydła demokracji ludowej", 2) n'.ewłaśdwa wicę odsuwani od pracy partyjnej". Ob~cnie kuły poświęcone zagadnieniom gospodarczym. 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe- ocena spółdzielc20<k1 i 3) „niesłuszne ustosun- stworzona została sytuacja, „w której mogła interesujący dział ,.Działacze terenowi m:i]ą 
nie się zapotrzebowania na słowo drukowane. kl)wani.e się ~o proc~sów. jakiIJ? \'odlegał de-1 przejaw.ić s1ę pełna akr.ywn~ść tych działi1:·1.y" głos" (Kielce, Wrocław, Lu::>lin, Bydgo;;zczl, 

Wznowienia klasyków literatury rosyjskiej, generu1ący się praw:cowy soc1ahzm zachod- Zwracaiąc uwagę na fakt, ze wielu pepesow- d'lial „Ze świata", omawiający najak1'.ualn!ei
wielka ilość tłumaczeń arcyd'Zieł piśmiennictwa nio - europeiski" Obe:nie qdy odshwstwa te· c_ów, którzy poprzednio przeciwstawiali się sze z;igarlntenia m'.ędzynarodowe i szereg in
światow~go, bar~zo .o~flta 1:ter~.tura dzie<;ię<;~ „of::::jal~.ie 7.0stały przez kierownictw? PPS ?d-! jednoś~i, na os_tatnich k~nferencjach wypowia~ I nyr-h ciekawrh artyku~ó'."'. Int;-resujący ten 
- te dz1alv radz;eck1e1 prndnk-:lJ wydawmcz•~J rzucr.ne tow. Małnszewsk•. wskazu1e na <O-, dało się za ZJednoczemem, Tow. Baranowski numer „Leweqo Toru" w1m~n hyc roi;powo;;zech 
wym?aalyhy speci:J1ncqo i obqernego omó- nier-7nnść „N?.E'·'rnnia" mi\s .. ŻPhy niP rn<;tało stwierdza .. ,Ta zmiana poglądów, ch;iciaż dnść niany i uważnie czytany przez aktyw p:irtyj-
wienia nic z fi!łs7ywy< h teo ii, kt 'irP były w <;w.1im gwałtowni! jest faktem µozylywnvm, o '.le ;est lny obu partii robotn!czych. 

Co się tyczv rozwoju prasy periodycznej, czasie popu;arvzowane" i stwierdza „i.e teao s'Zczera". „Szczerość '.YCh zmian w oo0lad1c" A.P. 
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·To i OUIO St:elan Zól!kieUJsld 

Dla zapewnienia bezp eczeństwa p I • · d 
w marcu bodajże b. r. - (pisaliśmy r z e o m o w y z J a z 

~rnsztą o tym) stolica Danii Kopenhaga 
:·;;°: ~i~?wni<!_ .następującej _h~torii, a r~~ J EGOROCZNY. Walny Zjazd ZNP jes~ bez- szych latach niepodległ0ści. Te zasługi trze- wraz z zorgan!zo·wanym ruchem robotniczym 
, . J . is~erii. _gdy ,m~n?wteie z okazJi sprzecznie zjazdem przełomowym w ży- ba przyznać i podkreśllć. Ale nie da s!ę ró- i chłopskim, którzy umieli myśleć i dz:ałać 
,·

1 odzin kroloweł dunskzeJ artyleria garni- ciu cen~ralnej organizacji nauczycie.Jskiej w wnież zaprneczyć, iz n·e stanęło na wysoko- w duchu robotniczo-chłopskiego sojuszu, w 
~:mu kopenhaskiego oddala przepisany ry- 1 Polsce. Jest przełomem jej działalności w o- ści zadania w zakresie .ideolog'.cznego kie- duchu demokracji lud0wej. 
:;,a?~;';?, salut armatni, mieszkańcy Kopen- t kresie powojennym. rownic,wa. w za\resie wciągnięcia mas nau- NAUCZYCIELSTWO nasze w poważnej 

' ·ag·i pouciekali v.: poplochu do schronów! Tak bardzo zasłużony przed 1939 rokiem czycielskich do szerokie i, społecznej, aktyw- części _ upolityczniło się, zwi<1zało z maso 
, 

1rzeciwlotniczych, piwnic i suteryn, a re- 1 dla kultury na~odow~J- szk~ły, nauczyciel- nej pracy przy budowaniu demokracji i pat1 wymi r•rganizacjami Nowi działacze zdobyli 
'akcje dzienników duńskich zostały zas _ stw~ 1_ demokra~r Zw1ą:~k me od razu po- stwa ludowego, w e-akresie przodowania w sobie autorytet swoją pracą w partiach, Ra

"J a.ne „telefonami" z t . . Y trafił jako całosc iznalezc dro~ę w nowych, refo/niach wyd1owawczych i peaagogioznych, dach Narodowych, spółdzielczości wiejskiej, 
·.V . . D . zapy aniem, czy i w powojennych warunkach. w zakresie wzmarn:ar1:a pozycji społecznej instytucjach oświaty masowej. Wnieśli lam 

„:t cim mie1scu . an~a zostala z.aatakowana'I Bądźmy szczerzy! Związek nie prowadził zawodu naucźycielskiPgo. swoją kulturę, wyrobienie społeczne i wiedzę 
Z~waloby się, ze z powyzszego wyda- mas nauczycielskich, niP. kierował nim:, nie Jeśli jPdnak czę>lo zawodziło kierownic- _ a zyska!! wyraźną i słus-zną ideologię poli 

•·zenia _r~ąd duński wyciągnie odpowiednie wytyczył jako awang3rda id~owa <lrog: two zorgan'zowanego nauczycielstwa, to nie tyczną i społeczną. 
:inws~~ i postara się - jak to się mówi - p_rzemianom i reformom Polsk· Ludowej, prze zmarnowało tych krzech lat dz:eJących nas · k · · Wyrazem tych przemian w Związku jest 'tc~?lnic wszy_ st o, aby za:<-~gnać na przysz- c:_wn1e, w. I.ok! się w _ogonie zdarzeń, często od poprzedniego ziaedu samo nauczycielstw•'· . z· d · · d oblicze polityczne delegatow na Jaz . . ~8c nastroJe podobnie idiotycznego pon·i- me; na. ązat z;1 ewolucn własnych mas człon- Przodownictwo związkowe w konkretnej pr'i- Na obecnym zieźd'Zie nauczycielstwo jeS1t 

.u~rst":"~ i zbjorowych histery-cznyoh „pal- kowskich. . . . cy przejęły nowe ręce, mlo_de siły, prz.oduią-: reprezentowane przez elementy istotnie przo
.:•tac1i , że uspokoi opinię puaticzną au~o- Z~P - a racze i jego . dotychczasowe. kie-

1 
cy aktyw ti:renowy. Cl ludzie, ktorzy n:e b_yl1 dujące, aktywne, w pełni uczestniczące w no 

, ytatywnym oświad„~eniem iż w lę . rown:ctwo - n:e odpowiadało w pelm po- głus! na w: elki głr>s mas ludowych, bud u 1ą- wym żyd u Polski . 
. ataków. na Danię"~"' są je;i h Y ga~nią_ trzcbom zo~.gan : zo.wanego nauczvcielstwa . N ie I cych swoje państwc, ci ludzie, któr<zy dobrze 1 to jest sens przełomu, który w dniu dzi-
,;mer lcańslci 7 , 0 c or~ mozgi znacey to, iź ~;e _ma zasł~g w .dziedzinie. od- zrozum1eli ~atos i po_ezj~ o.~~udowy, ci, któ-
'·t,. Yh ci. P?d„egaczy "!10Jennych, budowy organ1zaCJi w naJtTL!dnie1szych pierw rzy por.rafi11 nauczyc ~ię 1sc krok w krok siejszym przeżywa Związek. 
·" .01 yc wypocin nie trzeba sobie tak bar- ---· -· -·- -- · --· ---· N IKT z ludzi cennych, zasłużonych, uczc~-
dzo brać do wyobraźni. . . wych. me ·zost.ał odepchn .ęty. Przed kaz-

Nie, rząd duński wystąpił z inną „inicja- Kong,_·es z N p wytyczy nou•e drom·1 dym stoi droga pracy i działania. Ale przede 
'ywą". Ponieważ gazety amerykańskie na- li ~ wszystkim do kierownictwa związkowego -
{kl „donoszą", a „Głos Ameryki" ,nadaje", mam nadzieję - wejdą ludzie, którzy praw-
przeto w tych obawach o „atak" na Danię nauczycielstwa po· ls,•1•ego dziwie będą reprezentować nowego ducha. 
musi „coś" być i należy się wobec tego -,I l · l\ . Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadnio-
ubezpieczyć choćby ... kosztem dalszego nie- ną nadzieję, iź ZNP stanie s:ę znów organi-

7 · · W 1· d f E K k zacJą przodującą, a nie wlokącą się w ogo-po co1enia naiwnej ludności duńskiej. Bo VW a z ow. • urocz o nie przemian i ruchów masowych. Można 
czyż nie wzrośnie histeria na wieść iż rzad mieć nadzieję, iż ZNP będzie włączał już nie 
tego Pan'stew1,.n zwro·ci·ł s;ę osta' tnw· d.o Ponad 1.000 deleg<11'.Ów, reprezentujących I Nauczycielstwo - stwierdza poseł Kurocz- . '""" • bł" k 100 t · l" I k. h tylko przodu1·ący aktyw, ale całość swoich 
S, · z· d :s o , ,- ys;ęc.zną masę_ nauczyc:e 1 _po s 1c., ko. - 1·ako awan. garda ca_łe_j postępowej. in-.ano w Je noczonych z prosbą o dostaw"' b d b d d mas zwi·ązkowych do ak!•ywnego życia spo-. .- o ra o~ ac, ę ,zie w m~ch 24, 25 1 26 bm. tehgencji, ma wazne eadama do wykonania w • 
amoinicji do artylerii przeciwlotniczej, lo- "I'. Poznan.u n_a Kongresie związku Nauczy- Polsce Ludowei·. Nauczyciele powinni wejść do łecznego. Związek stanie na czele poczynań 
dzi podwodnych itp. środków potrzebnych cielstwa Polskiego . . reformatorskich w naszym szkolnictwie, prze-
,,dla. zabezpieczenia kra_ju"? Ponieważ Da- ciał ustawodawczych kraju, do rad narodo- mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę ide~ 

. . Czlopek Prezyd:um ZNP. tow. poseł . E.USTA wych wszystkich instancji, do zarządów spół- ową i wychowawczą szkoły. Uczyni z mas nia nie dysponuje nadwyżką dolarową, i CHY KUROCZKO udi1el1l przedstaw:c1elow: d , 
1 

. d tk" d . 't t ·· k 1 może wobec tego mieć trudności w uzyska- PAP szeregu informacji na temat zjaz.du. z.e n1, a prze e wszys im o ms y ucJi u - nauczycielskich istotne oparcie demol<ratycz-
'.uralno - oświatowych Wierzymy, i nauczy- nego stylu życia w Polsce, życ!a bardziej 

niu wyże.i wymienionych ddtJtaw, które Nauozycielstwo po1sk1e - oświadczył nasz cielstwo potwierdza tę wiarę, że kaźdy nau- godnego, ludzkiego, sprawiedliwego. ~espo!i 
i tale wydają nam się malo skuteczne, pro- rozmówca - przyw i ązu_;e wielką wagę d-J czyciel może stać się organiza~orem. życia ~po-1 o~atecznie inteligencję polską, ~tórej na_uczy 
panujemy odnośnym czynnikom duńskim o zjazdu. łecznego i kulturalnego swojego srodow1ska. cielstw0 jest trzonem, z masami rohotn1czo-
wiele radykalniejsze środki zabezpieczające Niewątpliwie na porządku dziennym obrad Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskimi, z ich polltycznym ruchem. 
we włCTsnym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie izagadnienie warun- ~-

1. URZĄDZENIE NA GRANICY ZAPO- ków życiowych nauczyciela. Jedną z najważ
RY z SERóW HOLENDERSKICH. ZNA- niejszych piac jest zagwarantowan:e dzieciom 

nauczycieli, pracujących na prowincji, miejsc 
NY, SILNY A ODSTRĘCZAJĄCY ZA- w szkółach średnich i wyżs.zych oraz pomie
p ACH TYCH PRZETWORÓW UNIEMO- szczenia w odpowiednich bursach, czy intern0 
żLIWI PRZECIWNIKOWI (?) WKRO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz
CZENIE DO DANII Z LĄDU; szerzenia akcji wczasów, organizacji ośrodków 

2. ZORGANIZOWANIE ZAPORY z kulturalnych, bibEoteoznych i naukowych. 
WIATRAKóW, KTóRE OBRACAJĄC Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeź 
SKRZYDŁAMI BĘDĄ WYTWARZAŁY ctzie. Z innych zagadnień, które znajdą się na 
WIRY PO porządku dziennym obrad zjazdu, naleźy wy-

WIETRZNE, A PRZETO UNIE- mienić: zmiany statutu, wybory nowych władz, 
J.fOżLIWIĄ NALOTY LOTNICTWU NIE- budźet Związku i określenie wysokości skład-
PRZYJACIELSKIEMU; ki członkowskiej. 

S. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- Obowiązujący obecnie statut z roku 1935, 
RZA CELEilf STWORZENIA SKUTECZ- nie przystosowany do struktury naszego ruchn 
NEJ PRZESZKODY DLA ATAKU(?) ŁO- zawodowego, nawet przed wojną nie odpo
DZI PODWODNYCH. wiadał szerokim masom nauc.eycielskim. Opra 
. Ponadto - celem zabezpieczenia przed cowan~ w 1~38 roku nowJ'. statut przez wład?.~ 
dywersją czy czymś podobnym w1 da· · sanacyji:ie me został z?tw1erdzony. Nowy sta
ko· „„ . . '!! Je s~ę •tut musi zagwarantowac pełne prawa członków 

, ,zi~czne J~dno~~te u.m'.~nd11ro~anie o?~on- zwią'Zku pracownikom administracji szkolnej. 
cow _,,zag_rozone1 DanJJ. f'f a_1stosowrue1sze I Musi być wzmocniona zb~orowa odpowiedzial
wyd~Ją si_ę kaf'tany. Oczy1.ctscie. kaftany - ność Zarządu Głównego ZNP za pracę całej 
bezpieczenstwa. E. Tam. organizacji. 

Na sznaltach nrasq 

Z życia kulturalnego Z S R R 
TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI I została opublikowana w czasoipiśm.ie „Dale~ 

W mieście Krasnodarze został eorganizo- Wschód". 
wany teatr objazdowy dla dzieci. Kierowni- STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
kiem artystycznym teatru został słynny aktor Przy leningrądzikim Pałacu Kultury im. Ki-
A. Barsow. W repertuarze teatru przewidziane rowa istnieje studium sztuki plastycznej, w 
jest wystawienie szeregu sztuk Mars'liaka i którym pobiera naukę 40 młodyc,h amatorów 
Michałkowa. raeźby ! malarstwa. Są to przeważnie robrA~

nicy, zatrudnieni w rozmaitych przedsiębior
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
można tu spotkać tych pracowirf.ych ludzi przy 
wykonywaniu rozmaitych prac z dziedziny 
reeźby i malarstwa. Oprócz itego wygłaszane 
są cykle odczytów z historii sztuki. Studium 
to jest jednocześnie szkołą przygotowawczą 
do Akademii Sztuk Pięknych w Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim np. dwaj ro
botnicy Kuźniecow i Skworcow złożyli celują
co egzamin wstępny do Akademii Szltuk Pięk
nych. Obecnie artyści malarze przygotowu.ią 
wystawe swych prac. 

MŁODY PISARZ UDYGIJSKii.'J 
Udugije - to naród spokrewniony z Tun

guzami, zamieszkały na Daleki;n Wschodzie. 
Po Rewolucji Październikowej niel!cmy ten 
naród utir.zymywany przez carat w stat11ie pół 
dzikim wstąpił na drogę rozwoju kulturalnego. 
Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na
uka. Dżans1 Kimonko, młody Udygije-;, były 
myśliwy, obecnie absolwent lening,radzkiego 
Instytutu Północnych Narodowości, napisał 
niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem", w 
której opisał życie swego narodu. Powieść ta 

W artykule pod tym tytułem „Gazeta 
Ludowa" omawia treść odczytanego w nie
dzieli ze wszystkich ambon listu paster
skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
o?zekiwanie społeczeństwa, domagającego 
Si~ od episkopatu polskiego, by zajął on 
sbnowisko wobec wypowiedzi papieża za
wartej w liście do biskupów niemieckich. 

Nie rozumiemy I 
zachwiane, gdyby fala germa:ńska jeszcze 
raz przelała się przez Odrę i Nysę. 

Biskupi niemieccy umieli nakłonić pa
pieża do czynnego wystąpienia na rzicz 
nie tylko pomocy materialnej dla Nie
miec, ale i na rzecz. niemieckiego rewizjo
nizmu, wymierzonego przeciwko Polsce, 
przeciwko całej Slowia1iszczyźnie i prze
ciwko pokojowi świata. 

„Czytamy uważnie całość, analizujemy 
skrupulatnie poszczególne części i coraz 
wiQksze ogarnia nas zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie chodzi rtam o zawarte w liście 

rozU'ażanie na temat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościola w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sformulowa· 
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o sprawy zupełnie inne. 
Chodzi o sprawy, które 1na.ją podsta

wowe znaczenie, które dla narodu pol 
skiego oznaczają „być albo nie być". 

Epislcopat polski zabiera głos niemal 
bezpośrednio po ogłoszeniu listu papie· 
f:a Piusa Xll do biskupów niemieckich. 
Czegośmy się dowiedzieli z listu pa· 

sterskiego 'I 
Dowiedzieliśmy się, że naród niemiec

ki, naród Bisinarka, Wilhelma, Hitlera 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli cale.i niemal Europy 
naród, lctóry w ciągu ćwierćwiecza dwo 
razy rozpętal .§wiafową wojnę i wykazai 
w nie.i niespotykaną w dziejach żąd:~( 
mordów· 

dowie~lzieliśmy się, że wlaśne ten na.
ród ludobójców „MA PODWÓJNE PRA 
WO DO TEGO, BY WIEDZIEĆ, żE SER 
CE I PASTERSKA TROSKA N.AMIEST 
NIKA CHRYSTUSA S.~ PRZY Nl'A. 
BLISKO". 

Była. w t11m liście POCHWAŁA DNI/ I 
WCZORAJ/i~:wo HISTORII NIEMIEC 
KRAJU . .K'VITNA.CEGO" I „PEŁNEG( 
TzyżYZNY". . 

Tak były nazwane czasy przygotowań I 
materialnych i moralnych niemieckiego 
narodu do napaści, których celem było 
nie tylko ujarzmienie, ale wprost wytę
pienie całych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To byl stosunek do przeszłości. Prze
cieraliśmy oczy ze zdumienia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegół· 
nie ze wszystkimi katolikami polskimi, 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dzisiejszej sytuacji Niemiec czytali
śmy w liście papieskim slowi:i pelne naj
głębszego współczucia z powodu „nisz
czących procesów zubożenia". Z powodu 
„silnego zadlu.żenia na skutek wojny" i 
,,zniszczefi wojennych". 
Przypominało nam się milczenie Waty

kanu przez długie upiorne lata hitlerow
skiej kaźni w naszej ojczyźnie. 
Przypominało nam się milczenie Waty· 

kanu, kiedy wygnano miliony Polakóir 
z Pomorza, Poznańskiego, śląska i wiel· 
kiej części Kongresówki. Kiedy tysiącami 
rozstrzeliwano ludzi na ulicach naszych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci, któ· 
rych po dziś dzień nie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszły cale wago· 
ny poduszonych i zamarzniętych dzieci 
zamojskich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi mor· 
dowano w obozach, a ich popiołami uży. 
źniano ziemię. 

N a tle wspólczucia papieża dla dzisie.i 
szych Niemiec, jego milczenie w tamtych 
c-:c-.sC>,ch, milczenie nawet wtedu gdy mor· 
dawano w obozach polskich księży. < 
wśród nich sędziwego 7csięcia Kościoła 
arcubislcU'Da 1Jloclciego ks. N owowieiskie-

go, nabiera jakiejś szczególne.i wymowy. 
I znów tylko jedna może być nasza od

powiedź: 

NIE ROZUMIEMY! 
Pius Xll w swoim liście do niemiecl:;ch 

biskupów poruszył również sprawę przy
szłości Niemiec. 
.tapewniając „katolików wschodni.0·~1ie

mieckich" o szczególnej swojej symvatii, 
papież pociesza ich słowami aw. Pio~ra: 
„Złóżcie na Niego wszystkie trosk·i, po·· 
nieważ On ujmie się za wami". 

Nie dwuznacznie P APIEż PIUS Xll 
WYPOWIADA SIĘ ZA POWROTEM 
NIEJi!CóW NA ZIEMIE POLSKIE. Ka
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału antypolskiej i proniemieckiej 
propagandy Bliima - Bevina i Mar
shalla. 

I znów przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
ocnaczają nowy germański najazd. Dla 
nas i dla całej słowiańszczyzny, a w kon
sekwencji dla oałej Europy, oznaczają 
nowy najazd ludobójców ziejących żądżą 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadzie·i 
ludzko.§ci na pokój. 
W takiej to chwili BISKUPI POLSCY 

7;ABRALI GŁOS ; - jak słusznie podkre
";"i. „Gazeta Ludowa", - „NIE ZNALE~LI 
N SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
~UMIENIACH ARGUMENTÓW I NAKA
?.:óW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
"J OBRONIE NASZEGO PAŃSTWAIJ\!A
'ZEGO NARODU, w obronie naszych praw 
io ziem piastowych, praw do bezpieczeń
stwa naszych granic i niepodległości a na
wet wprost istnienia. 

A przecież wszystkie te pra1-?a '/.,y!y11y 

Jakże inne stanowisko wobec spraw 
swojego narodu i swojego państwa zajął 
nasz epislwpat. 

W liście papieskim nie ma ubolewania 
nad moralnym upadkiem niemieckiego 
narodu. Nie ma wezwania do pokuty i za
dośćuczynienia. Jest natomiast wezwanie 
do zgody, do wzmożonych wysiłków i nie
tracenia nadziei na przyszłość. 

W liście polskich biskupów o tych 
sprawach mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o którego dostatek 
dla każdego walczy heroicznie polski 
chłop i polski robotnik, potraktowany 
jest jako symbol światopoglądu, z któ
rym episkopat chce walczyć. 

Czyżby w Polsce, dźwigającej się z 
wojennych ruin, wszyscy już mieli chleba 
pod dostatkiem? 

Czyż „walka o warunki bytu" i „re
kordową wydajność pracy" mogą być 
stawiane w jednym rzędzie ze „zmysło
wym używaniem" i „nienawiścią.". 
Przecież sprawa nakarmienia i przyodzia
nia i zapewnienia dachu nad głową milio
nom ludzi, wśród nich setek tysięcy sie
rot i kalek, je.'.:.i sprawą ratowania bytu 
narodu. Jest wreszcie sprawą chrześci
jańskiego obowiązku. Jakże więc można 
umniejszać wysiłki w tej dziedzinie? 

Na takie stanowisko każdy katolik i 
każdy Polak może tyllw jedno odpowie-
dzieć: " 

NIE ROZUMIEM! 
W li~cie episkopatu nie tylko nie ma 

ani _jednego słowa obrony naszych vraw, 
ale nie ma nawet wurazu Polska. 



Radziecka 
kronika kulturalna 

Współczesna litera~ura azerbejdżań
ska wzbogaciła się ostatnio o szereg 
ciekawych pozycji. Ukazała się m. in. 
powieść pisarza A bul Hr.sana pt.: ,.Woj
n~". przedstawiająca bchatcrską obr.:mę 
se,,,vastopola przed woj~kami niemiecki
mi, w której autor powieści brał udział 
· jako oficer. 

Z wielkim zainteresowaniem przy
jęło spoleczeóstwo azerbejdżański.e 

ostatni tom trylogii Suleimaua Rag1-
mo'''~ pt. „Saczly". w której autnr przed 
stawi1t walkę irJodej nauczycielki wiej
skiej o nodniesienie nrwi01111t kultural
ne"'~ ·~( azerbejdżańs iej. Wielkim po
wod..~niem cieszy !Ilię pi1>rwsza k"ią.żka 
mło<lego pisarza. - inżyniera Ma.la ia 
Sul"'imimowa pt. .,Ta;iemnic! zfr•mi" 
opowfadaj . ca. o żvcitt i prar.y robotni
ków nól naftowych. K .. ią.Żka ta Zol'ltafa 
prz t umaczona na j~r.yk ro yj~ld. O:.oit:l.t 
nfo na rynku księg-1rskim v • Azerb jd
żaniPt ukazało . ię wit-le zbiorków poe.r. •i. 
przew9żni„ debiutują~yeh młodych pne
tów a~rbejdżat1skich. 

• "' • 
W In tyh1cie Slowiannzna9:cz. 'm ka

demii Tau ZS R u'!idi.cz.r·no ru:P nad 
mono fi na11J OW!\. poil;więcona .i zy
kowi mac doń~kiemu. W opraco aniu 

znajduj.., ~i duży słownik ;;i"Pd i' 1'ko
rosyj ki. 

• • • 
W kolejnym numen.e organu Instytu-

tu Hi torii Nauk ZSRR - .. Zagadni0-

Plenum· Wojewódzkiej Rady Narodowej 
W dniu wczoraj:::;zyrn odbyło się po. wadzono znaczną ilość nawozów szt.ucz- Po dyskusji uchwalona ZO$tala jedno-

siedzenie Wojewódzkiej R<tdy Narodo- nych, które wraz z obornikiem przy- myślnie rezolucja stwierdzająca., że wy 
wej w Lodzi. Porządek dzienny prze- czynią się do podniesienia wydajności stąpienie papieża Pmsa XII godzi w 
widywał m. in. sprawczda.nie wojewody naszych pól. Na podniesienie produk- najstotniejsze interes~~' oru:oozonego 
Piotra Szymanka, komisji rolnej i zdro cji roślinnej i zwierzęcej wydatkowa.- Demokratycznego Prnstwa i Na;~u 
wia. no około 3 mil. zł. Na cdbudowę miast. Polskiego. Tendecyjne to wystąpienie 

W sprawozdaniu swoim ob. Wojewo- .i wsi, oraz dróg i mostów wydano prze- kwestionuje nasze bezsl?°rne. prawa 
da zreasumował dotychczasowe praee. szło 300 mil. zł. do zrabowanych ~am megdys przez 
oraz plany na przyszfość. Na zakof1czenie Clb. Wojewoda pom- Niemców ziem nad Nyssą, Odrą i Bał-

W b. r. wszelkie uŻ'vtki rolne na te- szył sprawę ostatniego hstu pastE'r- tykiem, ~lóre są.. obecnie podsta.wą od· 
renie naszego województwa są zajęte skieg-o papieża Piusa XII do biskupów bu?owy i rozwOJ~ gospodarczego Pol-
pod uprawę. Pod ozimmę poddano 616 niemieckich. sln. 
tys. ha, zaś pod zboża jare 585 tys. ha Mówca w ostrych slm;rach 11apiętno- Z ~~~ei spr~wo~anie z działalnośc! 
ziemi. Pomoc sąsiedzka w wo;. łMz- v.·a.l stanodsko Stolicy Apostolskiej Kom1sJ1 RolneJ z~OZ}~ł ob. Kaw?zak, ~o 
kim działała naogół dobrze. Rozpro- odnośnie naszvch .ziem Zachodnich. ry wskazał na w1elk11'> zm1czeme współ-
----------------------------------- za•·rndY1ictw:i. pracy w rolnict~rie. 
Slerodz 

Uroczy~te odsłonięcie sztandaru ZWM 
W uh;egta niedzii!le odbylo się w sali 

Teatru Miejskiego w Sieradzu uroczyste od 
~loniecie sztandaru organizacji powiato
wej ZWM 

W uroczystości wzięła udział młodzież 
ZWM-owa, przedstawiciele partii politycz
nych, władz administracvjno-samorządo
wych, organizacji społecznych i Wojska 
Pol!:; kiego. 

Po zagajeniu uroczystości !'rzez przewodni 
czącegu miejscowej organizacji ZWM-u. na 
stąpiły przemówienia przedstawicieli: KW 
PPR 'tow. Stalskiego, romitetu Jedności 
M!cdzieżowej w Sieradzu i przedstawiciela 
Woj!lka Polski go . 

Mówcy podkreślili rolę or~anizacji z. 
W. M. w okresie okupacji i w dobie po-

·0;1mnei· ZWM wyrosła jako orga.1;1izacja 
czynu zbrojnego w walce z najeźdźcą nie
mieckim. Dziś jest ona iedną z przoduią
cych organizacji młodego pokolenia Pol
ski Ludowej. Przed młodzieźą w nowym 
i..stroiu demokratycznym stoją wielkie za
dania w realizowc..niu nowego życia na 
wszystkich odcinkach. W nowej zjednoczo 
nej organizacji młodzież spełni wyznaczo
ne jej zadanie wnosząc swói wkład w dzie 
ło przeobrażen gospodarezych i pol!tycz
no-spo łccznych pa1istwa. 

Po przemówieniach nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie sztandaru poczym odbył się 

przemar~i ucze3tników uroczystości do lo-
kalu ZW I. ST. 

W dyskusji zabrał glol'I tow. Pobtp-
czuk. który zwrócił uwagę na braki w 
pracy Państw. Zakł. Hcdowli Roślin i 
zaprnponował wydelegowanie w tym 

: nn"lisi;, Knrnisja ta.ka została wy
łoniona w skład i.ie nRstępującym: tow. 
Potapczuk, ob. Płażewski i tow. Gło
wacki. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
posiedzenie W. R. N. zostało za.koń· 
czne. 

WIEŚCI z KRAJU 
WYSTAWA CZECHOSł„OWACKA 

W JELENIEJ GÓRZE 

h1a historii" znajdujemy m. in. rozdziAł J Plolr1'ór'1 

Od czasu podpisania umowy polsko
czechosłowackiej Jelenia Górd zaczyna 
odgrywać coraz poważniejszą rolę 
rozwoju stosunków gospodarczych i kul 
turalnych między obu narodami. Po· 
wiat jeleniogórski nawiązuje serdeczne 
stosunki z czechosłowackim powiatem 
jabłoneckim. z przygotow. Pj dn drt k~ oh~;r,Prnej pra Przyaotowania o uroczy to, ci AL- owskich cy dr. arolmka. pt .. ,H111tor111. sloi;;•m- 6 , 

ków pol!':ko - ro..ąyjsl . i"'h końca XVIT i W miesiącu czerw 11 odbęrlzie się la- Gwarctii Ludnwl'i pod dowództwem „Ma-
pciczątku :A-VIII wieku". sach lipskich w rocznic~ na;większei bi- leRo 'Franka" (Franciszka Zubrzyckiego). 

twy partyzanckiej główna uroczystość po- Jak nas informuią na terenie Piotrkowa 
święcona Gwardii Ludowej i Armii Ludo- przvstąP,iono do przygoto\vań powołania do 
wej oraz walce zbrojne; z nkupantem. Je- żvcia Komitetu Obchodu Uroczystości. -
dnoczPfoie mie~iąc czerwiec przeznacza- W skład Komitetu wejdą przedstawiciele 
ny jest dla popularyzacii czvnu zbrojnego partii politycznych, Związku Uczestników 
G L. i A. L. Uroczystości odbywać się bę- Walki Zbrojnej o Niepodl<>głość i Demokra 

• • • 
Spolec?.Pńlttwo rftdzieck:ie obchodzi 

stulecie urodzin znak<'mitego malarza 
rosvjskie.i?o W'iktora Waśniecowa. twór
cx rrinnumentalnych ob1·azów o charak
ter?e historyczno - legtndarnvm. Vi/ koń 
CU bm. W Jvioskwie z~stanie otwarta re
trospektywna wystawa prac Waśnieco
wa. 

Jak każda dziedzina rolnictwa, tak i 
hodowla rozpada się na poszczególne 
działy, a więc na hodowl~ bydła, konia, 
trzody chlewnej, pszczelarstwo, ry
bactwo i t. d. Wymienione p:erwsze 
cztery działy żywo interesują rolnika 
poświeca się im wiele miejsca w go
spodarce, przechodzi się natomiast mi
mo obok hodowli ryb. Bezwzględnie, 
że nie każde gospodarstwo może si~ 
nastawić na wyżej wspomnianą gałąź 
hodowli. Ale i te gospodarstwa. które 
maią ku temu wszelkie odpowiednie wa 
runki, również jakby traktowały po ma 
coszemu hodowlę ryb. Hodowla ryb 
ma wielkie znaczenie w podniesieniu 
dochodowości gospodarstwa wiejskiego. 
Jak do tej pory, je-:zcze jakim takłm 
względem cieszyła się u nas hodowla 
karpia, natomiast zupełnie nie intereso
wano się wychowem ryby bardzo C"en
nej t. j. pstrąga. Na terenie naszego 
kraju istnieje zaledwie kilka ośrodków 
hodowlanych tej ryby. Jed ym z nich 
to Złoty Potok koło Częstochowy. 

SU')W KILKA O ZŁOTYM POTOKU. 
Złoty Potok to malownicza dolina 

otoczona 7.ewsząd lasami c;osnowo·buko
wymi i olbrzvmimi wapiennymi skała· 
mi. Srodkiem dol iny przepłvwa rzecz\Ta 
o tej samej nazwie, które; bieg wvko
rzystano do założenia natur::11nych sta
wów hodowlanych. Złot:v Potok jest 
wfasno~cią państwa. administracja i pro 
wadzenie hodowli snoc1.vwa w rekach 
ob. nadleśniczego inż. Józefa Grabow
skiego. Ob. Grabowski jest wetE'ranem. 
a zarazPm jubilatem pracv rvbackiei 
której n::i terenie Złotego Potoku oddaje 
się już 25 1)'.Jt. Duży wkład i pomoc przy 
intensywnej gospodarce hodowlanej 

dą w cał;vm, kra~u w rar:iach lokalnych. cję, Towarzystwa PrzYjaciół Żołnierza, or-
W WOJ· łodzkim czynione ą przygoto- . .. · . 

wania dla upamiętnienia bitwY w lasach gamzaCJI zawodowych 1 społecznych. Ter-
piotrkowsko - tomaszowskich, gdzie walczył I min uroczystości wyznaczony został mi~-
z okupantem pierwszy partyzancki oddział dzy 10 a 20 czerwca. ST. 

daje ob. Karoń Władysław, gajowy, sa
mouk, zamiłowany hodowca ryb. 

Hodowla pstrąga w Złotym Potoku 
datuje się już od 1852 roku. Wśród 
stawów o łącznej powierzchni 18 ha. 
wyodrębniono 15 stawów wylęgowych 
oraz 6 handlowych. Poza tym istnieją 
3 stawy, przeznaczone na wychów kar-

zwanego chwastu rybiego i pożywie
nia nieodpowiedniego dla karpia. Dru
gim gatunkiem to pstrąg potokowy, 
mmklejszy od poprz.edni~go, nakrapia
ny czerwono, wreszcie pstrąg źródlany , 
krępej hudowy o grzbiecie marmurko
wyt'l'I Ten mitatni jest mało popnl~rny 
ze względu na swoją delikatność oraz 

pia oraz na wychów t. zw. ryby d:J1i- [ <.vraźliwość na żelazo, to też spotyka 
kiej, przeznaczonej jako pokarm dla I si ~o przeważnie w hodowli .§rlucznej. 
pstrągów. ;rzed. wojną, jak _i o~ec~!e Pstrąg jest nadzw:vczaj silną, bod'lj
Złoty Poto_{ zasifa. w pstrą~ g?rs ie Żi:! naimocniejszą rybą, przy tym rów-
rzeki oraz pomn1e1sze ośrodki ma1ątko- . . · . . · · · . · 
we przy wyższych uezelniach. względ- niez. clrap:ez~ą. W stosowa?1u karm~ 
nie Samopomocy Chłooskiej. Natomiast nalr>zv byc więc bardzo ostroz:iy:r;i. gd_Yz 
o zasilaniu go-:ooda~tw wiejskich, .któ w wypadku pr~erwy ~ karm1en1:u ml~· 
re w oko]icv Złotecro Potoku mają 1de- sem, zdarza się wza1emne pozeran1e 
'llne warn~ki dla 

0 

rozwoju ni~iei;;zej osobników. Pstrąg z zasady lubi wodę 
l;!ałęzi hodowli nie ma mowy. ze wzglę o niskiej temperaforze w granicach od 
du na niechęć i brak zrozumienia u 14 do 20-tu stopni. Pora tarła uzależ-
gospodarzy. niona jest od gatunku pstrąga. 

O PSTRĄGU - HQDOWANYM 
W Zł,OTYM POTOKU 

W Złotym Potoku hoduje się trzy 
"!atunki p<::trąga. a to pstrąga tęc-zowe~o 
o 1tmu!{łej budowie, nakrar>ianego czar 
no. Przez środek ciała przechodzi tę
C'ZOwa smuga. Pstrą.q ten, prawdopo
(fohnie pr:.wbyły z Ameryki, należy do 
'1ailep!'liego materiału hodowlanego. 
~dyż nie tylko doskonale si~ czuje w 
wodach ciepłych, ale również z powo
dzeniem zaklimatyzowuje się w sta· 
wach karpiowych oezyszczając je z tak 

KRÓTKI ZARYS ZASAD HODOWLI 
PSTRĄGA W ZŁOTYM POTOKU 
Płynący dolinką strumyk c;;twarza ide 

alne warunki naturalne, nie zachodzi 
więc potrzeba budowania sztucznych 
betonowych stawów. które się stosuie 
w wypadku braku rzeki. Przegrodzenie 
strumyka potworzyło naturalne stawy 
o puepisowych rozmiarach 1 O mtr. do 
12 mtr. długości na 2 mtr. szeorokofri. 
Te same wymiary stosuj!! się przy sta
wach sztucznych. Chodzi mianowicie o 
to, by prąd ·przepływającej wody był 

W dniu 21 hm. w .Jeleniej Górze ba• 
wiła po raz drugi delegacja czechosło
wackiej ra<ly narodowej w skł:iclz!e pp. 
Koukala, Chorala, Pilnego i Chorwata . 
Na konferencji w Miejskiej Radzie Na
rodowej w Jeleniej Górze ustalono na 
4 czerwca br. termin otwarcia wystawy 
książek oraz sł:vnn;'l•rh jabloneckich wy
robów s7.klar. kich. W tym samym cza
sie · odbędą się w Jeleniej Górze impre
zy artystyczne i sportowe, m. in. wystę 
py zespołu ludowego, młodzieży i kon
cert orkiestry czechosłowackiej. 

stosunkowo duży i aby przez zmniej
gzenie powierzchni uchronić staw przed 
zarnarzan iem w okresie zimowvm. Prze· 
ciętna głębokość stawu wynosi 1 mtr. 
w stanie naturalnym, w sztucznym win 
na sięgać 2 metrów. 

Hodowla pi:trąga prow;dzona jest 
albo w całości t. j. od wylęgu, albo też 
częściowo z jednorocznego narybku. 

Złoty Potok jako ośrodek polskiej 
bodowli stosuje obydwie metody. Wy
lęg pstrąga odb.ywa sią w sztucznej wy 
lęgarni w aparatach wylęgowych, gdzie 
w stanie przepływającej wody o tempe 
raturze plus 9 stopni umieszcza się ikrę 

Okres wylęgu dochodzi do 1 t pól 
miesiąca. Po t m okre~ie wylęgniętli 
pstrągi pozostawia się bez pożyurienia 
na czas, dooóki nie utracą odżywiają
cego je pęcherzyka żółtkowego. Wów
czas przenosi się je albo do dokarmi•· 
czy, albo bezpośrednio do stawów wy
lęgowych, dokarmiając je sokiem ry
bim. W późniejszym okresie dodawana 
jest mielona wątroba rybia , aż wrei::z
cie w tak zwanym starlium p::tlczaka 
(t. j. roczniaka) pstrągi karmione są 
mielonym mięsem. Zasadniczo w natu
ralnych warunkach można nie dokar
miać, ponieważ i t:.k rvhie wystarcza 
pokarm planktonowy (drobne, wodne 
żyjątka), zawarty w wodzie. Przy ży
wieniu pstrąga raczkami „rtamarosami" 
wielkości 1 cm. mieso nabiera koloru 
czerwonawego podobnie jak u łososia. 
Tego rodzaju ostrą~ bardzo cenkmy 
bywa w handlu. Pstrą~a handlowei;;o 
po prostu tuczy się do 200 gramów 
wagi, hodowlane.~o zatrzymuje się do 
trzech lat na rozpł6d (tarło). W fylt>n
wej gospodarce, takie; jak w Złotym 
Potoku na 1 ha stawu hodowanycn jest 
100 sztuk pstr ga. T. Szewera 

w •dawf':l: Wcii. Komitet PPR w LC'ldzi . -<om.Het Rerfakrvjny. Red. i Adm. Lódź . Piotrkoivskr ~fi. Telefonv: Redalror Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Rerl noeńa 172-31, 
nziaJ odoszeń:"Piotrkowska Jó, tel 111-50~ Konto PKO V'll-1505. Zald. G1'a!. R.SW „Frasa", .ldministrą.cja ~e p'ł'.JYjmuje odpow.iegzj~l11;"1śei za terminowy drµk 9głoszeń. 
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TEATRI-" Ze Jportu . 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO Dl . . . I 9 

Dziś o godz. 19-tej po przerwie arcyd.zieło aczego Je pom1n1A o .• Szekspira „OTELLO". ~ 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- . Na marginesie Jubileuszu ŁKS-u . t;zewskiego i Rojewsk:ego „GOSPODA POD · J bł 
WESOŁ 1' K 1 · t t k 1930 sta zowymi· odznakami wydanymi. z okaz]i •. u -·t UKUŁKĄ". Przed nami leży I.Bunie i staranni~ ·Nyd~- beg na prze ai o ms rzos wo o ręgu , . - K 

· d · h ·1 · ck n długich leuszu. \Vśród nich są nazwiska wasnie.w-TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA na l>ros.zura „Jednccriówki" ŁK3- t . k~or'.t jąc się o teJ c wi 1 niep onaną a t t 
· 1• ł · k · · b'I 40 J · t dystansach aż do dnia dzis.iejsizego", „p._p. Ry- skiej, Kobielsk-iej - nie znajdujemy na omias ul. Daszy1iskiego 34 u .... aza a s:ę z o ·azJi iu I euszu - ee·, eqt. • . ani Rytlo'wny ani· Głaz·ewskiei·, ani Zylber-D . ' ' t 1· ł . dl t tlówna Głażewska, Zylberzanka, Wa•Jowna i zis i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co- mewą p 1w1e zas uzonego a naszego spor u ' . żanki. Pyt.amy dlaczego? Dlaczego dla tych 

warda „SEANS". Udzta! binrą: Hanna Bielicka, klubu. Dużo fotografii i materiału .historyc.z- Jaszczakówna są czołowymi zawodniczkami zasłużonych zawodniczek zabrakło znaczków? 
Helena Buczy11ska. Halina Głuszkówna, Wan- nego przykuwa naszą uwagę. Wertujemy dział Łodzi..."' 
da. Jakubińska Michał Melina, Danll!.a Szn- po dz1ale... . . W roku 1932 ŁKS-ianki przodują w okrę
flar~ka , i Ludwik Tatarski. Reżyseria M:chała I P:c;kną. tradyC]ę _ma sekcia lekkoatletyczna. gu: P.p. Głażewska, . Smętkówna.'. Lutrosińska, 
Mellny, dekoracje Jana .Rybkowskiego. Prze.chodziła. ona rozne koleJe, . raz b:yła n~ Zylberżanka, Wentlowna, Gapmska odnoszą 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15_ej, wozie, drugi raz pod wozem, między mn~1 cały szereg sukcesów, międ'Zy innymi Gla-
tel. 123-02. czytamy: ... „w latach 1930 - 1932 sekc!a żewska zdobywa tytuł wicemistrzyni Polski ""'. 

TEATR „SYRENA". Traugutta 1 
Dziś dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia 

G. DREGELY „DOBf.ZE SKROJONY FRAK" w 
oprącowaniu I z piosenkami Jer·zego Jurandota 
z gośr·>-'lllym występem Ireny Horeckiej i Ka
zimierza Szuberta na c1.ele zespołu „SYRENY .. 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. · 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
C'odziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 ba<: ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. · W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. · 

TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNl!ll 

WIOSENNY BIEG 
Udz'ial biorą: H. Grossówna - A. Dyms'lll. -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań
ska - B. Halmirska - St. Pia~ecka - J. Dar
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od 16. 

• 

lilNA 

DODATKOWE MIĘSO „RĄBANKA" 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi 

ooiłaje do wiadomości, że wydawać b~dzie do-
1;itk-0wo dla posiadaczy Kart R.C.A. Kat „C" 
r. 111 -ca mai a 1!148 r. po 0.35 rąbanki wieprzo
Wl.'j tla odcinek ""· 21. nocząwszv od dnfa 
24 maia. 
D-018915 

lekkoatletyczna ŁKS-u traci beizapelacyjnie biegu na przełaj". Moglibyśmy je.s~cze ~alei 
swoją przewagę w okręgu na rzecz „Krusche- cytować hymny pochwalne na czesc Głazew
endera''. Jasnym punktem staje się jedynie skiej, Rytlówny, Zylberżanki i in!1y~h, a~e 
drużyna żeńska, której .najs:Iniejszą podporą wystarczą już te, aby skon~.antow~c, ze choc
jest Marys'.a Kwaśniewska obok p.p. Lutros:ń by taka Głażewska dla ŁKS-u cos zrobiła. 
skiej, Głażewskiei Smętkówny", a dalej czy- Na stron:e 31 i 32 odnajdujemy długą listę 
tamy: „początkująca p. Głażewska wygrywa nazwisk odznaczonych złotymi, srebrnymi i brą 

Bieg sztafetowy „Expresu" 
Zgromadzi na starc·e wszystk;ch biegaczy 

Powiadamia się, że Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z 
„Doroczny Bieg Sztafe-\ wpisowym zł 250 od zespołu muszą być prze 
towy" o nagrodę „Ex- słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 
pressu. I~ustro":'ane.go maja br. godz. 20-ta pod adresem: Łódzki O-
odbędz1e się w medz1e- . . . 
lę, dnia 30 maja br. na kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódz, ul. 
dystansie 7 x 2.000 m. Piotrkowska Nr 67. 
Start i meta odbędzie w Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody 
się w Parku im. Ponia- Przechodniej I przepisy PZLA przy czym zwra 
towskieg0 przed budyn 
kiem głównym Szkoły ca się uwagę na punkt 4 niniejszego Regula-
Techniczno-Przemyslo- minu, który brzmi: „O nagrodę ubiegać się 

wej. Początek Bie- mogą wszystkie Kluby i Stowarzyszenia Spor
gu punktualnie o godz. towe z terenu Województwa Łódzkiego będą
lO-ej. Zbiórka zawod- ce członkami PZPLA. W drodze WY._iątku do

ników w hallu Szkoły 
Techniczno _ Przemys- puszczony może być zespół tzw. „niestowarzy-
łowej (ul. Żeromskiego szonych" jednak musi to być uzgodnione z 
Nr 115) o godz. 9-ej. organ'.;.u torami. 

Zespół pieśni i tańca im. Piatnickiego 
:przybywa n a wvsteJ)y do Łodzi · 

„Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Pol- J Początek o godzinie 17. Bilety W• ceme o<l 
ska-Radzieckiej w dniach 31 maja i 1 czerw 60 do 200 zł do nabycia w Towar~y:;twie 
ca 1948 r. na stadionie L. K. S. (Łódzki Przyjaźni Polsko Radzieckiej w Łodzi, prz~' 
Klub Sportowy) ul. Unii 2 wystąpi Pań- ul. Piotrkowskiei Nr. 272-h a w oni~n" 
stwowy Zespól Piefoi i Tańców Ludo-.vych ·przedstawień w kasie Stadionu LKS od 
ZSRR im. Piatnickiego, pod kierownfotwem godziny 12-ei do 17-ej. Dla człor-ków To 
laureata premii Stalinowskiej - ludowego warzystwa Przyjaźni Polslrn Radzieckie ' 
artysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod kie- 50 proc. zniżki na wszystkie bilety. Zarzą 
rownictwem Ustinowej. Orkiestra pod kie- dy Kół winne zgłaszać się po bilety dlr 
rownictwern Chwasowa. Skład zespołu 164 swych C7.lonków od dnia 26 maja 1948 r. 
osoby. W programie: pieśni i ta11ce l11tlowe Kierownik Oddziału 
Narodów ZSRR i Nlł.l'odńw Rłowialiskich. (A. Kirejczyk) 

MARIA KW ASNIEWSKA była zawodniczka 
ŁKS-u i mistrzyni Polski w rzucie oszczepem 
Z okazji Jubileuszu ŁKS-u odznaczona została 

srebrną odznaką klubową. 

h kolarzy 

Dzisiaj o godz. 17-ej na stadionie ŁKS-u od
będą się międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne w konkurencji żeńskiej i męskiej z u
działem Czechów i zawodników obozu przed
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz. 18-ej na boisku hokejowym v'(ielki tur
niej przedolimpijski bokserów. W programie 
codziennie 1~ spotka11 w każdej wadze dwie 
vnlk1. 

Uwcga p;lkarzel 
Zarząd Z.K.S. „Splotu ", zawiadamia, że dn. 

25 maja br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 (Il piętro) 
odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji 
piłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympatycy proszeni są 
o liczne przybycie. 

44AAW 

NOWY ROK SZKOLNY W SZKOLE PRACY 
SPOŁECZNEJ T.U.R. 

W roku szkolnym 1948-49 Szkoła Pracy 
Społecznej uruchamia wydziały: Suołeczno
Oświaf.owy, Admin:stracyjno - Samorządowy 
i Spółdzielczy. Kandydaci, którzy by chcieli 
powtórzyć materiał do e{J·Zammu wstępnego, 
mogą zapisać s:ę na czterotygodniowy kurs 
przygotowawczy, zorganizowany przez Zarząd 
Grod~ki T.U.R. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w 
kancelarii Szkoły i w Ośrodku Szkolen;owym 
T.U.R., przy ul. Skorupki 6-8 w godzinacb 
10 - 11 1 15 - 17. 
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